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ZNÓW KROK NAPRZÓD
Prace Mieszanej Komisji Plac dobie 

gają końca. W krótkim, paromiesięcz­
nym zaledwie okresie Komisja, podzie 
liwszy swe zadania pomiędzy szereg' 
'podkomisyj: plac, aprowizacji, czasu 
pracy urlopów i t. d., zebrała bogaity 
materiał faktyczny. I dopiero z tych 
realnych danych, obrazujących obecne 
zarobki świata pracy — Komisja miała 
wysnuć wnioski-postulaty.

Wiemy już, że większość wniosków 
została sformułowana. Reszta w naj­
bliższym czasie otrzyma formę osta­
teczny.

Wiemy też, po jakiej linii idzie no­
wa polityka płac. Że wytycza ją chęć 
wyrównania istniejących dotychczas i 
krzywdzących rozpiętości płac, oraz 
dążność do podniesienia najniższych za­
robków. Zarojhków, których wysokość 
nie zapewnia pracowniczej rodzinie naj­
skromniejszych nawet warunków byto­
wania.

Podawaliśmy cyfry. W ciągu dziewię­
ciu miesięcy, najniższa miesięczna staw­
ka w tabeli płac państwowych z 600 zł.— 
zwiększyła się do 1.200 zl. Obecnie Ko­
misja Płac proponuje ją podnieść do 
2.000 zł.

Poza najmniej zarabiającymi grupami 
pracowników państwowych podwyżka 
obejmie i słabo uposażonych pracowni­
ków samorządowych.

Wnioski Komisji o zwiększenie płac 
wysuwają jednak na plan pierwszy gór­
ników i hutników, niewspółmiernie 
mało zarabiających w stosunku do swe­
go ciężkiego trudu, ora® znajdujących 
się na ostatnich szczeblach płac — po­
mimo odpowiedzialnej i żmudnej pra­
cy — kolejarzy, pocztowców, nauczy­
cieli i milicjantów.

Dziwi nas tylko, dlaczego w tej gru 
pie pominięto — może więęej otrzymu 
jącyoh w pieniądzach, lecz opłacanych 
bodaj bardziej niewspółmiernie do wy­
konywanych zadań — pracowników 
nauki. Sądzimy, że we wnioskach, któ­
re ma jeszcze do przedłożenia czynni­
kom rządowym Komisja Pła<v przeocze­
nie to zostanie naprawione.

Projekty Komisji dotyczą nie tylko 
dolnej, ale I górnej granicy zarobków, 
przy czym pułap ich ustalono na 30 ty­
sięcy złotych miesięcznie.

Poza ujęciem płac w pewne ramy, 
oparte na sprawiedliwych normach, 
Komisja zajmowała się i zajmuje nadal 
innymi, nie mniej ważnymi sprawami.

Aprowizacja. Stwierdzono i tu zbyt 
wielkie rozpiętości, zarówno w zakre­
sie t. zw. przydziałów żywnościowych, 
jak i wartości obiadów stołówkowych. 
Rozpiętości te, podobnie jak w dziedzi­
nie płac, zostaną zlikwidowane.

Czajs pracy. Postawiono wniose/k o 
wprowadzenie ustawowo 46-go godzin­
nego tygodnia pracy.

Urlopy. Przygotowywane są zmiany na 
korzyść świata pracy w dotychczas 
obowiązującym dekrecie o urlopach pra­
cowniczych. Przewiduje się mianowicie 
dla pewnych kategorii pracowników 
fizycznych — miesięczny płatny odpo­
czynek.

Nic nam nie wiadomo jeszcze o wnio­
skach komisji, dotyczących zagadnienia 
dodatków rodzinnych. I tu jednak 
Wnioski winny pójść — i pójdą na pe­
wno — po linii ułatwienia życia wie­
loosobowej rodzinie pracowniczej.

Przewidywane podwyżki zarobków 
zwiększą ogólny fundusiz płac o 20 proc. 
Przerachowując to na pieniądze, otrzy­
mamy wielomilionowe sumy. Sumy  te 
obciążą poważnie nasz budżet państwo­
wy. Obciążą, lecz nie zachwieją jego 
równowagi. Wnioski Komisji Płac po­
wzięte bowiem zostały po gruntownym 
zbadaniu naszych możliwości gospodar­
czych. Dalsza, stopniowa podwyżka płac 
uzależniona jest od rozwoju produkcji 
krajowej, związanej nierozerwalnie ze 
zwiększeniem wydajności pracy.

Polska powinna otrzymać dalszą pomoc
mówi szef misji UNRRA gen. Drury

Otrzymamy

Przedstawiciel PAP zwrócił się do szefa 
misji UNRRA gen, Drury, z prośbą o wy­
powiedzenie się w sprawie pomocy zagra­
nicznej dla Polski.

W  6prawie rozdziału towarów UNRRA, 
gen. Drury powiedział:

— Biorąc pod uwagę specyficzne wa­
runki w Polsce, polegające na ogromnych 
zniszczeniach wojennych w dziedzinie ko­
munikacji, oraz uwzględniając trudności, 
wynikłe wskutek braku odpowiednio rozbu 
dowanego aparatu administracyjnego, uwa­
żam, że towary UNRRA w Polsce były i 
są rozprowadzane w sposób najzupełniej 
zadowalający. Zdarzały się wprawdzie spo 
radyczne wypadki niedokładności i uchy­
bień, jednak stwierdzam z zadowoleniem, 
że po zwróceniu uwagi na te uchybienia 
były one natychmiast korygowane w peł­
nym znaczeniu tego słowa. Uważam, że sy­
stem rozprowadzania w Polsce towarów 
UNRRA oparty jest na zdrowych zasadach, 
przyznających niewątpliwie pierwszeństwo

tym, którzy najwydatniej pracują przy od­
budowie Polski.

—  Jakie rodzaje towarów otrzyma Pol-  
ska jeszcze od UNRRA?

— Żywność, medykamenty, ekwipunek 
szpitalny i ambulatoryjny, maszyny przemy 
słowe, górnicze i budowlane, warsztaty Te- 
paracyjne do remontu samochodów, trakto­
rów i lokomotyw, sprzęt i ekwipunek ry­
backi łącznie z łodziami, lokomotywy i wa 
gony kolejowe, traktory, konie, ziarno. Po­
za tym nadejdą do Polski pewne ilości 
odzieży do dyspozycji Min. Opieki Społecz 
nej. Jedną z najważniejszych pozycji w 
ramach dostaw UNRRA będzie kompletnie 
wyposażona fabryka penicyliny. Łączna 
wartość dostaw, które UNRRA wykona dla 
Polski, wyniesie 118 milionów dolarów, co 
stanowi czwartą część wartości wszystkich 
towarów, jakie UNRRA przeznaczyła dla 
Polski,

—  Czy part generał nie uważa, że w obec 
nej sytuacji gospodarczej Polska wima o -

32 procent kartek przeciw królowi
Po plebiscycie rozruchy przybrały na sile

Taik więc w ciągu niespełna rolku — 
Jeśli wliczyć wszystkie częściowe pod­
wyżki — poziom przeciętnych zarob­
ków pracowniczych wzrósł o połoiwę w 
stosunku do początku b. r. Ponadto — 
wprowadzamy 46-cioigodzinny tydzień 
pracy. I myślimy o przedłużeniu urlo­
pu pewnym kategoriom pracowników 
fizycznych.

Są to wszystko osiągnięcia poważne, 
a nawet ogromne. Nie mogą ich nie 
dostrzec nawet ci, którzy zwykli poma­
wiać demokrację polską o to, że żywi 
świat pracy tylko... frazesami.

Robotnik, nauczyciel i urzędnik polski 
wykazali dość hartu i niezJomności w 
w awej źle lub niedostatecznie opłaca­
nej pracy. Dziś sytuacja ich ulega po­
wolnej być może jeszeże, ale systema­
tycznej poprawie. Poprawie, której tem­
po wyznacza nasz własny wysiłek i na­
sza wola odbudowy kraju.

mir-par.

ATENY (PAP). Według oficjalnych da­
nych częściowe wyniki plebiscytu są na­
stępujące: 1.135.675 osób (68%) głosowało 
za powrotem króla, a 521.540 (32%) prze­
ciwko powrotowi.

Spośród 1.779.924 uprawnionych figuru­
jących w spisach, głosowało 1.660.717 osób  ̂
Brak jeszcze wyników ze 138 biur wybor­
czych.

Na Krecie 70% głosowało przeciwko mo­
narchii.

ATENY (API). Kierownictwo EAM o- 
świadcza, że zakwestionuje ważność plebi­
scytu. Również liberałowie zamierzają wy­
dać podobne oświadczenie.

ATENY (API). Ponieważ Grecy manife­
stują przeciw sfałszowanym wynikom ple­
biscytu, minister Gonatas zamierza wpro­
wadzić stan wyjątkowy.

W Atenach aresztowano 4 osoby za obel­
żywe słowa pod adresem króla.

ATENY (API). Greckie ministerstwo bez­
pieczeństwa donosi o fali rozruchów w Ma 
cedonii i Tessalii. Uzbrojone oddziały woj­
ska i żandarmeria tłumią akcję ugrupowań 
lewicowych.

W ub. tygodniu zanotowano 38 starć, w 
których wyniku padło 62 członków organi­
zacji lewicowych.

Wojsko przeprowadza masowo tzw. „ope. 
racje oczyszczające“, zmierzające do pacy­
fikacji okręgu Saloniki i północnej Grecji.

LONDYN (API). Brytyjskie koła urzę­
dowe podają, że w ub. tygodniu zanotowa­
no w Grecji 45 zabójstw na tle politycz­
nym, 20 osób zostało zabitych przez terro­
rystów monarchistycznych, a 14 przez nie­
znanych sprawców.

Wojska brytyjskie pozostają...
LONDYN (API). Min. spraw zagr. W. Bry 

tanii komunikuje, że „na skutek przegru­
powania jednostek brytyjskich na Środko­
wym Wschodzie, jedna dywizja brytyjska, 
stacjonująca w Grecji, otrzymała rozkaz 
przygotowania się do wyjazdu z tego kra­
ju".

Koła brytyjskie zapewniają, że rozkaz 
ten nie ma nic wspólnego z obecną sytua­
cją polityczną i nie oznacza pełnej ewa­
kuacji wojsk brytyjskich w Grecji.

LONDYN (PAP). „Daily Express“ wypo­
wiada się za wycofaniem brytyjskich sił 
zbrojnych z Grecji, skoro tylko król po­
wróci do kraju.

Dziennik zaznacza, że wojska brytyjskie 
wykonały już w całości swe zadanie i nie 
można domagać się od nich, by „kontrasy- 
gnowały monarchię".

izą pomoc z zagranicy po zii-  
kwidowaniu UNRRA?

— Nie ulega najmniejszej kwestii, że 
Polska powinna otrzymać pomoc zagranica 
ną na rok 1947. Aby pokryć w pełni zapo­
trzebowanie żywności do przyszłorocznych 
zbiorów, Polska musiałaby importować pro 
duktów na sumę ok. 100 milionów dolarów.

Jest nadzieja, że sytuacja żywnościowa 
Polski będzie poważnie wzięta pod uwagę 
przez Międzynarodową Konferencję Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych do Spraw 
Wyżywienia i Rolnictwa, która obraduje 
właśnie w Kopenhadze.

największy statek gdański
Największym statkiem przedwo­

jennej gdańskiej marynarki handlo­
wej był parowiec „Oberprasident Del 
bruek“. Jest to stosunkowo nowy 
statek o ładowności ok. 5.000 ton. 
Odnaleziony on został po wojnie, 
przez naszą misję morską na Kanale 
Kilońskim.

Starania o przyznanie go Polsce, 
jako statku, którego portem macie­
rzystym był Gdańsk, uwieńczone zo­
stały pomyślnym skutkiem. Obecnie 
statek jest w trakcie przejmowania 
go przez Polaków i niebawem zosta­
nie sprowadzony do Gdyni.

Wielka Czwórka obraduje
Czy O N Z odroczy się?

PARYŻ (PAP). W środę 4 września o 
godz. 15-ej rozpoczęła się w Paryżu konfe­
rencja Wielkiej Czwórki, która trwała dwie 
i pół godziny.

Spotkanie odbyło się na propozycję wi­
ceministra Wyszyńskiego, który zastąpił 
nieobecnego w Paryżu szefa delegacji ra­
dzieckiej, Mołotowa.

Omawiano sprawę celowości zwołania 
sesji Generalnego Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych do Nowego Jorku bez prze­
rywania prac Konferencji Paryskiej.

Po zakończeniu posiedzenia Byrnes od­
był z premierem Bidault rozmowę, która 
trwała 20 minut.

Niezależnie od spotkania ministrów Wiel 
kiej Czwórki, zastępcy ministrów spraw za

granicznych odbyli kolejne posiedzenie o 
godzinie 21-ej.

PARYŻ (API). Opuszczając sesję Wiel» 
kiej Czwórki delegaci stwierdzili, że roz­
mowy ich ograniczyły się do kwestii odro­
czenia Generalnego Zgromadzenia ONZ.

Jak komunikują, przedstawiciele radziec 
cy wystąpili z wnioskiem, by Zgromadze­
nie zostało odroczone do listopada, albo by 
odbyło się bliżej Paryża.

BERLIN (API). Powrót Mołotowa do Pa­
ryża został odroczony. Koła radzieckie w 
Berlinie spodziewają się, że Mołotow za. 
trzyma się w tym mieście dla odbycia roz­
mowy z marsz. Sokołowskim, pełniącym 
obowiązki nacz. dowódcy wojsk radziec­
kich w Niemczech.

Rada Bezpieczeństwa zajmie się Grecją
Skarga Ukrainy będzie wysłuchana

NOWY JORK. (OhsŁ wŁ). Rada Bez­
pieczeństwa postanowiła większością 
głosów (7:2) przystąpić do dyskusji nad 
memorandum Ukrainy w sprawie Gre­
cji. Przeciw wnioskowi głosowały: An­
glia i Holandia. Wstrzymały się: Bra­
zylia i Australia.

W dyskusji, która poprzedziła głoso­
wanie przeczytano list Manuilskiego,

oskarżający W. Brytanię i Holandię o 
pogwałcenie Karty Narodów Zjednoczo­
nych przez usiłowanie sprzeciwienia się 
umieszczeniu skargi ukraińskiej na po­
rządku dziennym.

Przychylne stanowisko dla Manuil­
skiego zajęli w dyskusji delegaci USA, 
Meksyku i Francji.

Gromyko (ZSRR) atakował rząd grec-

Stosunki brytyjsko-radzieokie mają ulec poprawie
Pierwsze wyniki misji „dobrej woli'

PARYŻ (PAP). Korespondent dyplo­
matyczny’ agencji AFP, powołując się 
na dobrze poinformowane źródła, zapo­
wiada w najbliższym czasie radykalne 
polepszenie stosunków brytyjsko-radziec­
kich.

Zwrot ten został należycie przygoto­
wany przez prasę brytyjską, która ostat­
nio coraz bardziej stanowczo domaga się 
porozumienia ze Związkiem Radziec­
kim. Nie tylko prasa lewicowa, lecz 
również dzienniki Beaverbrooka oraz licz 
ne pisma liberalne Wielkiej Brytanii 
podkreśliły konieczność polepszenia sto­
sunków ze Związkiem Radzieckim. W 
tej atmosferze nastąpił wyjazd „misji 
dobrej woli" do Moskwy.

W londyńskich kołach politycznych 
utrzymuje się, że misja „dobrej woli“ 
złożyła premierowi Attlee optymistycz­
ne sprawozdanie. Obecnie nie ulega wąt­
pliwości, że rząd brytyjski rozważa kwe­
stie sporne, zmierzając do koncepcji, 
która by zadowoliła taik Londyn, jak i 
Moskwę.

ki za systematyczną kampanię przeciw­
ko Albanii i krytykował stosunki, panu­
jące w Grecji, mówiąc m. in.: „Woj­
ska brytyjskie działają tam, aby popie­
rając elementy antydemokratyczne, znisz­
czyć demokrację. Wojska te stały się 
przedmurzem czynników antydemokra­
tycznych w Grecji".

Twierdząc, że plebiscyt odbył się pod 
terrorem, Gromyko oświadczył: „W ta­
kich warunkach naród nie mógł sw o-. 
bodnie wyrazić swej opinii. Dlatego też 
demokraci greccy i robotnicy w innych 
krajach protestowali przeciw takiemu 
plebiscytowi, przeciw obecności wojsk 
zagranicznych i przeciw terrorowi. Fał­
szywy plebiscyt będzie stale otwartą 
raną w życiu Grecji".

Przewiduje się, że na posiedzeniu na­
stępnym Manuilski i przedstawiciel 
Grecji Dendramis zostaną zaproszeni do 
stołu obrad, Grecja prosi o zwłokę 
10-dniowąna opracowanie odpowiedzi.

Amerykanie uprowadzili 30 statków na Dunaju
aresztując obywateli jugosłowiańskich

WIEDEŃ (SAP). Jugosłowiańska misja 
wojskowa w Wiedniu założyła w Radzie So 
juszniczej ostry protest z powodu następu­
jących wydarzeń:

Oddział wojsk amerykańskich zabloko­
wał dnia 24 sierpnia lokal przedstawiciel­
stwa Jugosławii w Linzu. Tutaj znajdują 
się statSki jugosłowiańskie, bezprawnie prze

O F I A R Y
Na odbudowę Warszawy — Zakład fryzj. 

„Feliks" (Narbutta 9a) — firma i pracowni­
cy — całodzienny zarobek z dn. 1 wrze­
śnia — zł 1.640.

Na pomnik powstańca
Ob. Augustyn Stanisław — W-wa» Bru­

kowa 28. zł. 100.

Jak uchronić świat od głodu?
Z konferencji żywnościowej w Kopenhadze

trzymywane przez amerykańskie władze 
wojśkowe.

Nazajutrz wojskowe władze amerykań­
skie rozpoczęły przygotowania do przewie­
zienia statków jugosłowiańskich do bawar­
skiego portu w Lindawie nad jeziorem Bo­
deńskim. W dniu 26 sierpnia zabrano 30 
statków różnej wielkości.

Załoga na wszystkich tych statkach skła­
da się z obywateli jugosłowiańskich.

Rada Sojusznicza rozpatrywała już tę 
sprawę, ale orzeczenie nie jest jeszcze zna 
ne,

W arszaw a z ło ż y  hołd
Stefan ow i S ta rzy ń s k ie m u

Odezwa prezydenta Tołwińskiego

KOPENHAGA (API). Na międzynarodo­
wej konferencji żywnościowej w Kopen­
hadze, dyrektor generalny komisji żywno­
ściowej i rolniczej ONZ Boyd stwierdził, 
że zarządzenia gospodarcze muszą osiąg­
nąć trzy cele: zapewnić większy dobrobyt 
masie rolniczej, która stanowi więcej niż 
połowę pracowników świata, ugruntować 
handel na zasadach moralnie uzasadnio­

nych i gospodarczo zdrowych oraz przyno 
szących korzyści wszystkim państwom i 
nie szkodzącym nikomu.

Może tego dokonać jedynie organizacja 
międzynarodowa, która będzie w stanie 
objąć światowe problemy jako całość.

Po przemówieniu dyrektora generalnego, 
poszczególni delegaci za b ra li głos w dy­
skusji.

Byrnes w Stuttgarcie
PARYŻ (PAP). Amerykański minister 

spraw zagranicznych Byrnes przybywa 
dzisiaj do Stuttgartu, aby wygłosić prze­
mówienie do członków zarządu amery­
kańskiego w Niemczech i do władz 
trzech państewek niemieckich, utwo­
rzonych w amerykańskiej strefie oku­
pacyjnej.

Byrnes ma przedstawić- politykę ame­
rykańską wobec Niemiec.

Rocznica zwycięstwa
sad Japonią

MOSKWA (PAP). W dniu 3 września 
Związek Radziecki obchodził rocznicę zwy­
cięstwa nad Japonią.

Na udekorowane ulice, place i parki wyłe 
gły niezliczone tłumy. Szczególnie uroczy­
sty wygląd przybrała stolica wieczorem, 
gdy zaświeciły lampy, iluminujące miasto.

Prezydent m. st. Warszawy Stani­
sław Tołwiński ogłosił następującą 
odezwę do mieszkańców stolicy:

Siedem lat mija od czasu, gdy osaczona 
przez wroga ze wszystkich stron Stolica 
bohaterską postawą w beznadziejnej walce 
z przeważającą potęgą bezwzględnego na­
pastnika broniła honoru polskiego i budzi­
ła sumienie całego świata.

Na czele tej niezłomnej w oporze War­
szawy — stał niezłomny jej rycerz, straż­
nik jej honoru, Prezydent Stefan Starzyń­
ski.

Wszyscy pamiętają Jego chrypnący ze 
znużenia głos, dodający przez radio otuchy 
i odwagi obywatelom, nękanym nalotami i 
bombardowaniem, cierpiącym bez wody I 
światła, ginącym pod gruzami płonących i 
walących się domów, głos szturmujący z 
radia do otępiałego w strachu świata o po­
moc. Wszyscy pamiętają Jego niezmordo­
waną, mężną, energiczną postać, zjawiają­
cą się w najniebezpieczniejszych punktach, 
by osobistym przykładem zachęcić do wy­
siłku * wytrwania.

Warszawa trwała w oporze ponad ludz­
ką możliwość. Gdy jednak wreszcie upadła, 
bo znikąd odsiecz nie nadeszła, przecież nie 
zginęła, a kapitał bohaterskiego oporu i 
woli ostatecznego zwycięstwa ukryła w 
podziemiach.

Nie opuści! Warszawy bohaterski Prezy­
dent w jej nowych tragicznych dniach. 
Mógł bezpiecznie odlecieć ze straconej po­
zycji. Odmówił. Został, by dzielić nowe losy 
swej umiłowanej Stolicy, by dźwigać Ją z

Związał z nią swoje wszystkie prace I am­
bicje. Potrafił ożywić miłością i zapałem 
szeregi współpracowników, ulegających 
przykładowi Jego energii, potrafił w oby­
watelach Stolicy zbudzić szlachetne przy­
wiązanie do miasta i chęć współdziałania 
w pracy nad jej podniesieniem.

„Warszawa w kwiatach"! rzucone przez 
Prezydenta Starzyńskiego hasło realizowa­
ło się wolą tysięcy obywateli.

„Warszawa wczoraj — dziś — jutro” — 
wystawa w Muzeum Narodowym, zwraca­
jąca uwagę na czar i piękno architektury 
zabytkowej, odsłoniętych murów Starego 
Miasta, pracę aktualną nad jej przebudo­
wą, przebiciem nowych ulic, arterię północ 
— południe z wiaduktem żoliborskim, wre­
szcie perspektywy dalszej rozbudowy War­
szawy — odsłania nam postać Stefana Sta­
rzyńskiego jako pierwszego od wielu dzie­
siątek lat śmiałego budowniczego Stolicy.

Dziś „Warszawa w gruzach" czci pamięć 
Prezydenta Stefana Starzyńskiego oddając 
hołd Jego zasługom: i jako Wielkiego Bu­
downiczego i jako Niezłomnego Obrońcy.

Pragnąłbym, by wielkie umiłowanie Sto­
licy, jakie przenikało działalność Tragicz­
nego Wielkiego Prezydenta, nrzeiało się w 
serca wszystkich obywateli Stolicy w do­
bie, gdy wypadło nam ją dźwigać z gru­
zów, by hołd, jaki pragniemy złożyć parnię, 
ci Prezydenta Stefana Starzyńskiego, wy­
raził się w niezmordowanej służbie dziełu 
Odbudowy Stolicy.
Dzień 8 września poświęcimy wszyscy ucz­

czeniu pamięci Prezydenta Stefana Starzyć
ądl ł- meb*czme’ z® * honoro- skiego. Przystrójmy na ten dzień miasto wwym przeciwnikiem będzie miał do czynie­

nia a nie z mściwym podstępnym german 
skim karłem.

Prezydent Stefan Starzyński ukochał. **   — w***.* icg o  unia
warszawę na miarę swego wielkiego serca. | wy Warszawy.

kwiaty: wystawy sklepowe, balkony do­
mów, okna mieszkań.

Bądźmy szczególnie ofiarni w dokonywa­
nych tego dnia zbiórkach na rzecz odbudo-
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Na głupotę nie ma rady
Przed kilku dniami ukazał się komuni­

kat Narodowego Banku Polskiego głoszący 
o wycofaniu z obiegu 500 Z łotow ych  bank­
notów emitowanych w roku 1944. Taki 
zwykły komunikat, który przed wojną co 
pewien czas ogłaszał Bank Polski i podob­
ne instytucje za granicą. W komunikacie 
podany został dokładny (odległy) termin 
przyjmowania tych  banknotów do wymia­
ny przez wszystkie odd zia ły  Banku Naro­
dowego (do 16 grudnia 1946 r.), i jeszcze 
dłuższy, bo do dnia 16 marca 1947 r., ter­
min wymiany tych banknotów w Skarbcu 
Emisyjnym.

Wydawałoby się, że zarówno sam fakt 
wymiany starych banknotów, co jest po­
wszechnie praktykowane na całym świecie, 
Jak i tym bardziej dostatecznie długi bo 
przeszło półroczny termin umożliwiający 
wymianę starych banknotów na nowe, bez 
pośpiechu, bea żadnych strat i zbędnych 
formalności, jest tak prosty, jasny i zrozu­
miały sam w sobie, że nie może budzić w 
nikim najmniejszych nawet obaw, niepo­
koju i komentarzy. Wydawało by się, że 
nasze i uświadomienie gospodarcze, wpraw­
dzie niezbyt jeszcze głębokie, jest jednak 
wystarczające, aby tę prymitywną potrze­
bę techniczną instytucji emisyjnej, podyk­
towaną koniecznością ujednolicenia typu, 
ich miejsca druku, podniesienia strony gra­
ficznej dla uniemożliwienia fałszerstw i t.p. 
zrozumieć i przyjąć bez żadnych podejrzeń, 
bez doszukiwania się jakichś nieistniejących 
ubocznych tendencji. Niestety okazało się, 
że byliśmy w błędzie. Okazało się, że pod 
względem uświadomienia ekonomicznego 
wciąż jeszcze bardzo wielu z nas nie wyro­
sło ponad poziom magla, czy straganu i 
stamtąd czerpie swą mądrość, darząo te 
„instytucje** pełnym zaufaniem.

Niemal natychmiast po ukazaniu się te­
go komunikatu powstały wokół niego naj­
rozmaitsze domysły, komentarze „uzupeł- 
nienia**. „To wjmiyśliłi moja pani po to, 
żeby biedny naród kołować...**, „Oni tak z 
początku tylko 500 setki, a potem jednego 
dnia wszystkie pieniądze zmienią,..**. To 
będzie tak jak z młynarkami zobaczy pa- 
niusia**, it.p,, it.p. brednie, wymysły, zro­
dzone w łbach niedowiarków, mielone pra­
cowitym jęzorem plotkarzy, przysięgłych 
malkontentów i urodzonych pesymistów. A 
że głupich nie sieją... wszystkie te bzdury 
znajdują grunt podatny plenią się, a nawet 
wywołują tu i ówdzie trudności w normal­
nym obrocie handlowym. ,.Giną“ raptem 
drobne banknoty w sklepach, „braknie** 
reszty, wymiana banknotów 500 Złotowych 
napotyka na trudności, ba nawet wręcz o- 
świadezają ci w sklepiku, że tych z 1944 ro­
ku nie przyjmują. Na tym punkcie wyra­
sta również spekulacja wszelkiego rodzaju 
i dewaluowanie wartości banknotów 500- 
złotowych.

Zapewne, że zjawisko to jest przejścio­
we, że można je zwalczyć, że zwalczy je sa­
mo życie, ale fakt iż mogło ono mieć w ogó­
le miejsce i znaleźć posłuch jest bardzo 
smutny, wystawia nam bowiem świade­
ctwo naiwności i głupoty, ośmiesza w o- 
ozach innych, a na to jesteśmy przecież 
zawsze bardzo czuli. T, D.

Przed wyrokiem na Amoim Goethe

Mordował... dla utrzymania dyscypliny
Wczoraj w procesie Amona Goetha 

głos zabrali obrońcy.
Ad w. Pokorny podkreślił, iż jako 

obrońca z urzędu postara się jak naj­
rzetelniej wypełnić włożony nań obo­
wiązek i naświetlić te momenty, które 
mogłyby przemawiać za oskarżonym.

Osobny rozdział przemówienia obroń­
ca poświęcił sprawie likwidacji ghett, 
zmierzając do wykazania, że przepro­
wadzał je płk. I-Iaaso, a oskarżony był 
powołany jedynie do odprowadzania 
transportów do Płaszowa.

Z kolei zabrał głos obrońca dr. Jaku­
bowski. Scharakteryzował amoralną at­
mosferę ustroju hitlerowskiego, który 
wychował ludzi takich, jak oskarżony,

kim prawem, żądając od podwładnych 
bezwzględnego posłuszeństwa.

Ostatnie stewo oskarżonego
Po .mowach obrońców prezes Eimer 

udziela ostatniego słowa oskarżonemu. 
Na wstępie swej wypowiedzi Goęth pod­
kreśla, iż nie znajdował się na liście 
zbrodniarzy wojennych, poszukiwanych 
przez władze polskie i że postępowanie 
przeciwko niemu zostało rozpoczęte przez 
władze sojusznicze w Dachau. Oskar­
żony twierdzi, że wydzielony obóz pol­
ski w Płaszowie nie wchodził w zakres 
jego kompetencji, a kierownik tego od­
działu otrzymywał rozkazy wprost z 
dowództwa SS i policji. Twierdzi on

i sam zbrodnie sankcjonował niemiec-J również, iż nie miał najmniejszego

D e le g a c ja  a rc h ite k tó w  B O S -u
p rzep row adz iła  4-m iessęczae studia w U SA

Architekci BOS-u, wydelegowani do Ame 
ryki celem zapoznania się z dorobkiem za­
granicy i skontrolowania podstawowych 
idei planu Warszawy w świetle obcych o- 
siągnięć powrócili po 4 miesięcznym poby­
cie ze St. Zjedn.

Delegaci nawiązali kontakty z centralą i 
oddziałami „National Housing Agency", z 
Biurami Planowania wielkich miast, z Wy­
działami architektury, urbanistyki i plano­
wania uniwersytetów Harvarda, Columbia, 
Instytute of Design i Institute of Techno­
logy w Chicago.

Uczestnicy delegacji wygłosili dwa wy-

0 popraw ę b y tu
pracowników mińskich

Prezydium Stołecznej Rady Narodowej 
omówiło wczoraj ciężką sytuację material­
ną pracowników miejskich, zwłaszcza Stra 
ży ogniowej i szpitalnictwa i poleciło Za­
rządowi Miejskiemu poprawić pracowni­
kom warunki egzystencji.

kłady w Uniwersytecie Harwarda oraz sze­
reg odczytów w N. Jorku, Filadelfii etc. 
poza tym referowano plan Warszawy na 
kongresie urbanistów w Nowym Jorku i Wa 
szyngtonie.

Zwiedzono najciekawsze ośrodki miesz­
kalne. Wśród przywiezionych wydawnictw, 
planów i fotografii znajduje się również 
najlepszy urbanistyczny film amerykański.

Rada Szkół7 Wyższych
Prezydent K.R.N. mianował przewodni­

czącym Rady Szkół Wyższych sekretarza 
KCZZ Sokorskiego Włodzimierza, a zast. 
przewodniczącego prof. dr. Maurycego Ja­
roszyńskiego.

Do Rady powołano: prof. St. Arnolda z 
Uniw. Warsz., dyr. dep. nauki i szkół 
wyższych, prof. dr. Ant. Dobrowolskiego z 
Łodzi, prof. dr. Jana Drewnowskiego z 
SGH w Warszawie, prof. inż. Wł. Kluczew­
skiego, rektora Politechniki Śląskiej, prof. 
dr. St. Kulczyńskiego, rektora Uniw. Wro­
cławskiego, prof. dr. St. Leszczyńskiego z 
.Uniw. Jagiellońskiego, prof. dr. St. Tur­
skiego, prorektora Politechniki Gdańskiej.

wpływu na wykonywanie wyroków, wy­
dawanych przez sądy doraźne w 1944 r.

W sprawie obozu żydowskiego, który 
mu bezpośrednio podlegał, Goeth twier­
dzi, iż był on stale kontrolowany przez 
władze zwierzchnie. Oskarżony mówi, 
iż Żydzi przybywający do obozu grm 
powo należeli do dwóch kategorii. Jedni 
t. zw. „Transportjuden** pozostawali w 
obozie, drudzy przyjeżdżali z wyrokami 
śmierci wydanymi przez policję za róż­
ne przekroczenia. Spośród tej drugiej 
grupy wybierano ludzi, którzy ponosili 
śmierć. Nie podawano wtedy, iż mają 
oni wyrok, lecz motywowano przekro­
czeniami regulaminu obozowego lub pró­
bami ucieczki, celem utrzymania dyscy­
pliny obozowej i odstraszenia innych.

Charakterystyczne jest, iż Goeth nie
wspominał w ogóle o stale powtarzają­
cym się zarzucie oskarżenia co do wła­
snoręcznego mordowania dzieci.

„Wib$ penoszę ja $am“
W zakończeniu swej wypowiedzi oskar­

żony składa oświadczenie, iż za to co 
działo się w Płaszowie nie ponoszą naj­
mniejszej winy jego podwładni oficero­
wie, podoficerowie i żołnierze, lecz tyl­
ko on, jako komendant obozu. Oskarżo­
ny dziękuje Trybunałowi za przyznanie 
mu tak świetnie spełniających swe obo­
wiązki obrońców.

Wreszcie mówi: „Chciałbym podzięko­
wać za wzorowe traktowanie mnie ze 
strony władz więziennych i ze strony 
strażników. Stwierdzam, iż władze nie­
mieckie, a także państw zachodnich i 
zamorskich mogłyby wziąć sobie przy­
kład z tego rodzaju postępowania. Wy­
danie wyroku pozostawiam Najwyższe­
mu Trybunałowi**.

Przewodniczący ogłasza zaniknięcie roz­
prawy, wyznaczając ogłoszenie wyroku 
na czwartek o godz. 16-tej.

Rekordowe dosta
rud szw edzk ich

W lipcu dostawy rud szwedzkich uległ# 
wydatnemu wzrostowi, który pozwolił nâ i
wet na wyrównanie niedoborów, powsta 
łych w minionym okresie. Wzrost ten 
możliwiony został regularnym funkcjont 
waniem transportu morskiego oraz nie-tj 
przerwaną pracą dźwigów portowych. Dzî  
ki temu dostawy tych rud osiągnęły rekoĘ*; 
dową wysokość 141 tys. ton.

Jeśli chodzi o dostawy rud z ZSRR, tai 
w ciągu lipca nadeszło 39.229 ton rudy że*| 
łaanej i 9.811 ton rudy manganowej niko# 
polskiej. ------V------  y

Bilans pracy górników
w sierpa

W sierpniu nasze kopalnie wydobył 
na powierzchnię 4.198.600' ton węgla, 
jest o 113.750 ton więcej niż w llpcutfS 
Plan państwowy wykonano w 10!°/#.

Najlepsze wykonanie planu notujemy^ 
w Zjednoczeniach: Zabrskim, Bytom-J 
skim i Katowickim <103,5'%). Najwięcej 
węgla dały zjednoczenia: Chorzowskie. 
(541.000 ton), Dąbrowskie (465.000 ton): 
i Katowickie (452.000 ton). £

Średnia wydajność dzienna jednegc 
górnika wynosi: w Chorzowie 1.285 kg,s 
w Zabrzu 1.148 kg, w całym Zagłąbit 
śląsko-dąbrowskim 1.070 kg, we wszyst 
kich kopalniach polskich 1.027 kg.

Plan załadunku wykonano w 99,79/i. 
(2.864.000 ton). (PS) f

Nowi szefowie departamentów
w M ii. Gbrsai M a ro d m i

Na miejsce ustępującego szefa dep. p{« 
choty i kawalerii gen. lejtenanta .Satikcn 
skiego z Armii Czerwonej, został miai 
wany gen, bryg. Marian Turkowski.

Na miejsce ustępującego szefa dąp- łąc 
‘ ności gen, lej ten. Jurina, mianowany zoBt 
płk. Romuald Malinowski.

Na stanowisko szefa 6ztabu dowódźt 
artylerii, w miejsce ustępującego gen. mji 
Dudzińskiego, mianowany został płk. dyp| 
Czesław Szystowski.

Niemcy uciekają z  Yateriandu
Handel w ynalazkam i i w dziękam i,

Rośnie obrót bezgotówkowy
W dniu 3 bm. odbyła się w Min. Skarbu, 

pod przewodnictwem dyr. dep. L. Makow­
skiego, konferencja dep. obrotu pieniężne­
go z kierownikami instytucji krydytowych. 
Przedmiotem obrad była sprawa rozszerze­
nia obrotu bezgotówkowego.

Dotychczasowe obroty bezgotówkowe Na 
rodowego Banku Polskiego stanowią 89%, 
Pocztowej Kasy Oszczędności zaś 84%.

W toku dyskusji omawiano konieczność 
koordynacji prac wszystkich instytucji

kredytowych oraz umożliwienie im przyj­
mowania wpłat na podatki. Powołana zo­
stała jednocześnie specjalna komisja, któ­
ra zajmie się organizacją Związku Insty­
tucji Kredytowych.

nasi i Włoch

M S I
P A Ń S T W O W Y C H  
Z A K Ł A D Ó W  
W Y D A W N I C T W  
S Z K O L N Y C H

poleca PODRĘCZNIKI i KSIĄŻKI SZKOLNE

G A R N I A
Warszawa, PI. DĄBROWSKIEGO 8

r ó g  K r e d y t o w e j

RZYM. (PAP). Z Rzymu wyjechał do 
kraju transport repatriantów polskich, 
składający się z 206 osób, w tym 43-ch
księży i zakonnic.

Repatrianci rekrutują się przeważnie z 
rolników i robotników, zabranych w 
swoim czasie na roboty przymusowe do 
Rzeszy.

W transporcie znajdują się. prof. 
Rutkowski (muzykolog), syn Fałata, gru­
pa OO. Salezjanów i studentów teologii.

LONDYN. Agencja Reutera podaje 
z Berlina, że uczeni niemieccy, nie wi­
dząc możności kontynuowania swych 
badań w Niemczech, starają się obecnie 
sprzedać swe wynalazki w zamian za 
papiery, stwierdzające obce obywatel­
stwo, oraz przyrzekają fantastyczne 
wyniki każdemu państwu, które wyrazi 
gotowość ich przyjęcia. Ci „najemnicy** 
20 wieku, marzą o opuszczeniu ich znisz­
czonego i zrujnowanego kraju i udaniu 
się za granicę.

Zdaniem szefa amerykańskiego wy­
wiadu, gdyby wszystkim Niemcom, 
pragnącym emigrować, udzielono ze­
zwolenia, Niemcy stałyby się „słabo 
zaludnionym okręgiem rolniczym bez 
przemysłu i handlu**.

Członkowie organizacji SS, obawiają­
cy się w dalszym' ciągu kary, mają na­
dzieję na ewentualne osiedlenie się w 
jakimś kraju południowo-amerykańskim 
luib marzą o kontynuowaniu służby

francuskiej Legiii

wscho
waru

Szwajcaria wstąpi do O N Z
lecz chce zach o w ać neutralność

LONDYN (PAP). Korespondent dyplo­
matyczny Reutera uzyskał wywiad z mini­
strem spraw zagranicznych Szwajcarii, 
prof. Maxem Petitpierre.

Petitpierre oświadczył, że Szwajcaria 
przed otrzymaniem oficjalnej odpowiedzi 
w sprawie przyjęcia jej do ONZ, zwróci

Skasowanie ćwiczeń wojskowych
w szkołach radzieckich

MOSKWA (API). W nowym roku szkol­
nym zniesiono szkolenie wojskowe w szko. 
łach radzieckich dla dziewcząt i chłopców 
poniżej 15-tu lat. Większość godzin spędza­
nych dotychczas na mustrze, przeznaczono 
na naukę, a częściowo na sport.

Rum unia kupuje
okrąty wojenno

LONDYN (SAP). Maxi Ausnit, szef ru­
muńskiej firmy zbrojeniowej „Resita", za­
warł tajną umowę z brytyjskimi zakłada­
mi zbrojeniowymi w sprawie zakupu kano- 
nierek i torpedowców.

Korespondent paryski gazety „Daily 
Graphic" pisze: „Ponieważ projekt trakta­
tu z Rumunią, przyjęty przez Konferencję 
Paryską, ogranicza rumuńską marynarkę 
do 15.000 ton i 5.000 załogi, przeto zapytu­
ję, jakie jest przeznaczenie tych jednostek 
morskich?

się do ONZ z zapytaniem, czy ONZ byłaby 
gotowa zagwarantować, że wyraźnie uzna­
je neutralność Szwajcarii, która nie uchyli 
się od współpracy w technicznych organi­
zacjach ONZ,‘ jak np. w międzynarodowej 
koordynacji transportu żywności.

Jednakże — podkreślił Petitpierre—nie­
możliwa jest jakakolwiek modyfikacja neu 
tralności szwajcarskiej bez zasięgnięcia o- 
pinii narodu w drodze referendum.

Bom baj
oblężone miasto

LONDYN (PAP). Jak donosi Reuter, Bom 
baj wyglądał ostatniej nocy jak oblężone 
miasto. Rozpoczęte w niedzielę rozruchy 
rozszerzają się. W walkach ulicznych bio­
rą udział całe tłumy.

O północy ogłoszono komunikat urzędo­
wy, stwierdzający, że sytuacja jest „sto­
sunkowo spokojna w całym mieście, z wy­
jątkiem części północnej, z której donie­
siono o atakach na policję**.

Policja obrzucona kamieniami i butel­
kami, dała kilkakrotnie ognia, rozpędza­
jąc tłum. Zatrzymano 60 osób.

We wtorek zanotowano urzędowo 38 zabi­
tych i 136 rannych, a w ciągu 3 dni rozru­
chów 109 zabitych i 394 rannych.

Od niedzieli aresztowano 800 osób.
PARYŻ (API). Rząd bengalski postano­

wił powiększyć ilość policji w Kalkucie z 
5.000 ludzi na 8.000.

fie brytyjskiej donosi z Hagi, że według
"tamtejszego dziennika „Het Parooł" Holan-

Holandia I Bolgią żądają rewizji granic
Dom agają się terytoriów niem ieckich

BERLIN. „Telegraf", wychodzący w-stre- j dia zwróci się do czterech mocarstw z żą­
daniem rewizji granicy niemiecko-holen- 
derakiej i przyłączenia do Holandii czę­
ści terytorium wschodniej Fryzji, przesunię­
cia granicy na korzyść Holandii w okolicy 
Ninrwegen oraz przyłączenia do Holandii 
dotychczasowego niemieckiego okręgu prze 
myślowego Geilenkirchen,

W  związku z powyższym należy nadmie­
nić, że niedawno były premier belgijski 
van Acker udzielił wywiadu koresponden­
towi amerykańskiej agencji „United Press" 
oświadczając między innymi, że Belgia za­
żąda rewizji granic kosztem Niemiec.

Reprezentacja kolejarzy -  Polonia 5:3 (2:2)
Niezasłużona porażka mistrza Warszawy

Wczoraj Warszawa była świadkiem jed­
nego z najciekawszych w sezonie spotkań 
piłkarskich. Mecz reprezentacji kolejarzy 
ze stołeczną Polonią mógł zachwycić licz­
nie zebraną publiczność warszawską.

Obie drużyny stały na wysokim pozio­
mie technicznym i obie grały jednakowo 
ambitnie, szczęśliwsi goście odnieśli zwy­
cięstwo.

Zawody rozpoczęły się atakiem Polonii, 
która już w 6-tej minucie zdobywa prowa­
dzenie przez Swicarza, który wykorzystuje

Pogodnie i ciepło
Na południicuwr, m wschodzie dość po sednie 

i ciepło. W pozostałych dnie Ulicach zachmu­
rzenie umiar kowano lub duże. Miejscami de­
szcze przy temperaturro Łez żadnych zmian. 
Pożartym upitełstiwflaie wiatry wo-udniowo-aa- 
choduie.

rzut karny za rękę Matusiaka. W 15 min. 
Szularz podwyższa wynik po pięknie prze­
prowadzonej akcji z Wołoszem. Następuje 
szereg akcji kolejarzy, które kończą się 
dwiema wyrównującymi bramkami zdoby­
tymi przez Aniołę.

Po przerwie znowu więcej gra Polonia, 
której napad strzela bez szczęścia tuż poza 
bramką lub w poprzeczkę. Następuje atak 
kolejarzy, który więcej zaczyna się rozu­
mieć i doskonale wykorzystuje słabość o- 
brony warszawiaków zdobywając trzy ko­
lejne bramki przez Białasa. W 35 min. Szu­
larz ustala wynik meęzu, do końca prze­
wagą Polonii.
Warużynie stołecznej trzeba wyróżnić le­

wą stronę napadu (Ochmański, Szularz, 
Swicarz) i Borucza w bramce. U kolejarzy 
b. dobrze zagrał bramkarz Skromny i cały 
napad.

Sędzia mjr. Cyganik, widzów ok. 8.000.

Uratowali i  Oświęcimia
j a Ą  e t a n  m  Cyprze

JEROZOLIMA. (API). 1.200 nielegal­
nych imigrantów żydowskich, w tym 200 
dzieci, przybyłych do Hąify na pokła­
dzie statku „Cztery Wolności**, przeła­
dowano .o 3 mile od brzegu na okręt 
brytyjski „Empire Iieywood**, który ma 
odtransportować ich na Cypr.

W operacji tej wzięło udział 150 żoł­
nierzy. Łodzie ipolicyjne otaczały okrę­
ty. Wielu imigrantów wznosiło okrzyki 
„Oświęcim**, wskazując na swe numery 
obozowe.

Szwecja nie życzy sobie
m l  o d  l i i i

SZTOKHOLM (API). Szwedzki min,
spraw zagr. oświadczył, że wystosował no­
tę do Stanów Zjedn. w odpowiedzi na no­
tę amerykańską, wyrażającą protest prze­
ciwko układowi handlowemu szwedzko-ra- 
dzieckiemu.

Minister podkreślił, że rząd szwedzki 
nie życzy sobie dalszych protestów amery­
kańskich. Szwedzka delegacja handlowa 
udała się wczoraj samolotem do Moskwy.

wojskowej we 
dzoziemskiej.

Uchodźcy i wysiedleńcy ze 
niej Europy uważają nowe 
bytu za niezachęcające do pozostania 
Niemczech.

Niemcy, wysiedleni z Czechosłłowa 
i Polski, są przyjmowani i czują się 
Rzeszy jak przejściowi goście. ,JMi 
wzruszona wiara** tych ludzi, że wró 
wkrótce do dawnych warunków, je 
„naprawdę zabawna** — oświadczył a 
merykański oficer. Kobiety roztaczają 
swój czar i okazują wiele pomysłowości 
w celu zdobycia cudzoziemskich mężów.! 
Autorzy wysyłają swe rękopisy za gra^ 
nicę, aby wyrobić sobie tam nazwisk; 
i uzyskać korzystne propozycje.

Bezpaństwowcy, na których poprzeć! 
nio patrzono z góry, są obecnie trak-, 
towani jak arystokraci wśród emigracj 
Ich stanowisko i przywileje są soilą i 
oku „herrenvolku“, ich papiery stój 
wysoko na czarnym rynku.

Zarówno agenci, handlujący fałs 
mi dowodami, jak i przeprowadzaj 
nielegalnie przez granicę, robią t 
świetne interesy, jak nigdy przedde 

-------T------ -

O stra  nota Belgii
da sen. Franco

BRUKSELA (SAP). Min. spraw zagi 
Spaak przyjął hiszpańskiego chargś 
d affaires w Brukseli i wręczył mu notą 
rządu belgijskiego.

Nota jeet surowym osądzeniem dwuznac 
nego stanowiska rządu hiszpańskiego 
sprawie ucieczki Degrelle‘a.

BRUKSELA (PAP). Rząd belgijski wy* 
dał komunikat, w którym oskarża Francol 
o wyraźny współudział w przestępstwie! 
przez udzielenie pomocy w ucieczce przyą 
wódcy resisiów, Leonowi Degrelle. Komu* 
nikat zapowiada wniesienie skargi do ON5"

M o w a d y s k u s ja  w  s p ra w ie  T rie s tu
Sen. Gonnely apeluje o budowanie trwałego pokoju

PARYŻ (Obsł. wł.). Komisja wojskowa
zakończyła wczoraj rozpatrywanie artyku­
łów, nakazujących ograniczenie włoskich 
sił zbrojnych. Nadwyżkę sprzętu otrzyma 
do rozdziału Wielka Czwórka. Przyjęto sze­
reg postanowień, uniemożliwiających Wło­
chom okazywanie pomocy Niemcom lub 
Japonii w zbrojeniach. .

Włoska komisja polityczna omówiła naj­
bardziej sporną część traktatu z Włocha­
mi, tj. sprawę Triestu i Krainy Julijskiej.

Afryka Płd. zaproponowała umiędzyna­
rodowienie tej części Istrii, która według 
projektu Wielkiej Czwórki ma przypaść

Dnia 8 września 1948 r, o gwda. 
przy ołtarzu głównym za duszę 9-ej' odbędzie się Msza §w. w kościele Sw. Krzyża

f
Inżyniera Stanisława Dunin-iarkiewicza

MAJORA UZBROJENIA W P,, DYREKTORA TECKN3CZNEGO PAŃSTWOWEJ 
WYTWORNI PROCHU W PIEŃKACH, KAWALERA KRZYŻA OFICERSKIEGO 

POLONIA RESTITUTA I INNYCH 
zmarłego dnia 25 kwietnia 1946 r. w Edynburgu 

O czym zaiwiiiadlaimlua
K 9125-1 R O D Z I N A .

R u d  a c l e f  es w

KAROLINA BUTKiEWICZOWA
WDO-WA PO GENERALE W.P.

po długich 1 ciężkich etarpkmiach zmarła dania 3 września 1946 r., przeżywszy lat 67, 
Nlaiboiśeńertwo żartotonie ©dlbędutie silę w kościele św. Józieifata, cmentarz Pcnwąizikd Woj- 
skrniyi, diniia 6 września rb., t.tf. w1 pciąiletk o godła, ta, po którym nastąpi wyiprowa- 
■dżemie awńafc eto grabu roidzćininego, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 
24.168-1 SYN, SYNOWA, WNUKI I RODZINA,
Auto n® ementare Powiąizlkii W orkow y oidjieidztie sprzed domu przy ul. Bożej 9® o ©cdfc. *.

Jugosławii. Sprzeciwił się temu ostro Ma4 
saryk, akcentując niebezpieczeństwo utwo* 
rżenia takiego „korylarzh**. Masaryka po4 
parł Kisielew (Białoruś), który zażądał po4 
nadto przyłączenia do Jugosławii G o ry c ji^  

Brazylia wysunęła myśl powołania no-̂  
wej komisji ekspertów w sprawie Triestu^ 
ponieważ dotychczasowe projekty są — je f  
zdaniem — „niesprawiedliwe i błędne**. j 

Sen. Connely (USA) apelował o wykreuj 
ślenie takich granic, które wzbudziłyby]] 
szacunek Jugosławii i Włoch, bo przecież 
przed oczami trzeba mieć przede wszyst^; 
kim trwałość pokoju światowego.

Włoska podkomisja gospodarcza zebrałs 
się po raz pierwszy. Posiedzenie rozpoczęło] 
się od dyskusji, czy dziennikarze mają być, 
dopuszczeni na posiedzenia. Zapadła. de-$i 
cyzja, że posiedzenia podkomisji będą pu< 
bliczne, chociaż niektóre obrady mogą byfi 
uznane za tajne. j

Komisja bułgarska wysłuchała odpon 
wiedzi greckiej na mowę delegata buł-t 
garskiego Koralowa. Grecja żąda no-i 
wych granic, położonych bardziej naś 
północ „celem zwiększenia możliwości 
obrony Grecji**. ^

Komisja węgierska odrzuciła żąda-4 
nie delegacji węgierskiej w sprawie wy­
słuchania jej. Komisja postanowiła na­
tomiast wysłuchać węgierskiego punktu 
widzenia w sprawie granicy węgiersko- 
czechosłowaekiej. f
m m m

Dnii 7 września M46 r. o 1% pierwsza bolesna ruesmoa śmierci

f  P Janusza Jerzego CHMIELEWSKIEGO
KAIPRALA A. K. „JUNO“ , LAT 21. l-m t?

Mszia Suwtętia bąiSz&e oidipraiwtkwra: kościół Wlziyitek — Krakowskie Przedltn., o cz/ym 
ać&mia O J C I E C

W dlruigą bolesną ro-e nu:ę śm iem  
'niajuikoichiańozeigo je d iy in e g o  e y itii

lana Tadeusza TYMOWSKIEGO
Żo ł n ie r z a  a . k . p s e u d . r e b u s  s a s

I. 21
poległego bohaterską śmiercią w obronie 

Warszawy iw dniu 6 września 1844 r.
Zostań to odprawiona Msza Sw. w ko­

ściele ś)a>. Aleksandra w diniu 6 września 
o go>dx. 9 rano, o czym zawiadamiają
rodzinę, kolegów i wszyslfctoh źayezili- 
wjicfh Jego pamięci.

HS714 RODZICE. TEŚCIOWA I SZWAGIER



Uzdrowić rynek skórzany!
Ceny zelówek niedostępne dla pracowników

Przegląd szaf i kufrów przed zbliżającym j Produkcja skóry jest reglamentowana ij nicy otrzymywać będą równowartość a: go. 
się okresem słot jesiennych wypada mepo-j znajduje się w rękach Zjednoczeń Pań-j tówce — po cenach komercyjnych. Tym sa-
myślnie. Krucho jest z odzieżą na zimę, a 
jeszcze gorzej z obuwiem. Popękane wierz­
chy butów i dziury w podeszwach domaga­
ją się szybkiej naprawy i zmuszają do kon­
taktu z szewcem.

Za szybami witryn sklepowych nowe bu­
ty i trzewiki. Ale ceny uwidocznione na 
nich czynią je niedostępnymi dla człowie­
ka pracy. Wprawdzie karta odzieżowa 
przewiduje obuwie na trzy dziesięciopunk- 
towe kupony, ale o realizacji tych kuponów 
jakoś się nie mówi.

W maju b.r. Związki Zawodowe i insty­
tucje miejskie w Warszawie otrzymały dla 
swych pracowników jednorazowo 28 tys. 
par zelówek (para wraz z robocizną kosz­
towała od 75 — 100 zł.). Szewcy warszaw­
scy jeszcze dziś we wrześniu realizują ma­
jowe zamówienie, podczas gdy niewątpli­
wie pracownicy, którzy otrzymali zelówki 
w maju czekają dziś na przydział nowych.

Jedynym źródłem zakupu skóry jest wol 
ny rynek t.j. budka bazarowa. Budki żąda­
ją za skórę zawrotnych sum. Kilogram skó­
ry podeszwowej III kat. kosztuje 5—6 tys. 
sięcy złotych. Lepsze gatunki ponad 7 tys. 
zł. Para zelówek, która jeszcze kilka tygod­
ni temu kosztowała ok. 1000 zł., dziś kosz­
tuje około dwóch i pół tysiąca zł.

Można się obejść bez nowego palta, czy 
swetra, ale bez zelówek pracownik nie mo. 
że się obejść.

U *   — j - **** , .. i/'-' W  JA.AJ O. JA**
stwowych. Istnieje jednak wiele potajem-1 mym odpada jedno ze źródeł dopływu skór 
nych garbarni t.zw. szaflikowych. Równo- wyprodukowanych w państwowych zakła- 
cześnie bowiem z potajemnym ubojem u- dach dla wolnego rynku. Pozostają jeszcze 
prawiany jest obrót skórami surowymi deputaty pracownicze. Garbarnie państwo-
zw ierząt 11 Hi i nntaiom nio wra ty) rŷ ÂAzwierząt ubijanych potajemnie.

Skóry surowe z bydła doprowadzanego 
do rzeźni skupują istniejące przy rzeźniach 
powiatowe lub wojewódzkie placówki Cen­
trali Skór Surowych z siedzibą w Łodzi. 
Skóry te są przez placówki Centrali maga­
zynowane i oddawane do dyspozycji Zjed­
noczenia Przemysłu Skórzanego, które z 
kolei kieruje skóry do swych garbarni. Do 
garbarni zatem Zjednoczenia napływają 
tylko skóry zwierząt z uboju legalnego. A 
produkcja garbarni przeznaczona jest dla 
potrzeb państwa.

ZNIESIENIE SYSTEMr 
PREMIOWANIA

Za surowe skóry otrzymywał do ty,__ zas
hodowca lub rolnik, doprowadzający bydło 
do rzeźni, premie w postaci skór wyprodu­
kowanych. Np. za trzy skóry cielęce otrzy­
mywał jedną wyprawioną. Za skórę wołu 
otrzymywał 35 proc. w towarze gotowym. 
W ten sposób trzecia część produkcji Pań­
stwowego Zjednoczenia wracała do rolnika 
lub hodowcy. Część skór gotowych szła na 
własny użytek hodowcy lub rolnika, resztę 
sprzedawali na wolnym rynku.

Od 1 b.m. system premiowania został 
zniesiony. Za skóry surowe hodowcy i roi-

W.R.N. opracowuje statui
dla zreorganizowanych Obywatelskich Rad Domowych

W  związku z wykonaniem uchwały War­
szawskiej Rady Narodowej o zagęszczeniu 
mieszkań i demaskowaniu fikcyjnych loka­
torów, wysuwają się w tej pracy na czo­
łowe miejsce przedstawiciele czynnika spo­
łecznego, reprezentowanego w komitetach 
domowych.

Komitety, jak to postanowiło plenarne 
posiedzenie WRN, mają ulec reorganizacji. 
Komisja Administracyjno-Prawna WRN o- 
ipracowuje przeto obcenie statut dla komi­
tetów domowych.

Komitety te, jak się przewiduje, będą 
wybierane nie przez jeden dom, a kilka 
domów, zamieszkałych łącznie przez przy-

0  p o m ie s zc ze n ia
dla młodzieży wlefskiej

Chłopskie Towarzystwo Przyjaciół Dzie­
ci zwraca się do ogółu ludności m. st. 
Warszawy i okolicy z prośbą o pomoc i 
opiekę nad młodzieżą wiejską, uczącą się 
w szkołach warszawskich.

Zgłoszenie o gotowości przyjęcia na mie­
szkanie uczniów i studentów szkół war­
szawskich składać należy do Państwowego 
Liceum Spółdzielczego, ul. Szpitalna 5

najmniej tysiąc osób. Praca powierzona bę­
dzie nawowybranym przedstawicielom, 
rzecznikom interesów społeczeństwa. Na­
zwa nowych komitetów jeszcze nie jest u- 
stalona. Prawdopodobnie otrzymają nazwę 
Obywatelskich Rad Domowych,

we wypłacają swoim pracownikom część 
zarobku skórą. Ilość skór, przeznaczona na 
deputaty dla robotników, wynosi 3 proc. 
ogólnej produkcji.

Wolny rynek zaopatruje się więc głównie 
w skórę z potajemnych garbarni.

SKÓRA IDZIE NA LICYTACJĘ
Jeszcze w początkach lipca b.r. kg. skóry 

podeszwowej pochodzącej ze sprzedaży 
deputatów przez pracowników garbarni 
pąństwowych kosztował 1500 — 1800 zł. 
Obecnie Zjednoczenie Przemysłu Skórzane 
go przejęło sprzedaż i skórę deputatową 
oddaje na licytację a uzyskane pieniądze 
przeznacza dla robotników. Na ostatniej 
aukcji w Wałbrzychu 24 ub. b. cena wywo­
ławcza skóry III gat. wynosiła 3500 zł. Rze­
mieślnicza Centrala Zaopatrzenia i Zbytu, 
zaopatrująca szewców, nie dysponuje po­
trzebnym kapitałem, do aukcji stają zatem 
spekulanci handlarze, którzy wykupują 
skórę po najwyższych cenach i sprzedają 
ją z dużym zyskiem warsztatom szewskim.

Likwidacja systemu premiowania spo­
wodowała wyeliminowanie znacznej ilości 
skór gotowych z handlu, a z drugiej strony 
wysokie ceny płacone za skóry deputatowe 
na aukcjach przez spekulantów powodują 
zwyżkę cen. Sytuacja robotników garbarni 
jest bardzo korzystna. Garbarz np. w Wał­
brzychu dzięki aukcjom zarabia miesięcz­
nie od 40 — 50.000 zł., podczas gdy pensja 
dyrektora tej garbarni wynosi 8.000 zł.

należy w najbliższym czasie, jeszcze przed 
zimą, rozprowadzić odpowiednie kontyn­
genty skóry na kartki oraz dostarczyć pew­
nych ilości Rzemieślniczej Centrali Zaopa­
trzenia. (jg).

Zniesienie specjalnych przepustek
dla obrotu bydłem i mięsem

! Sdy samochody ruszajq do rajdu.,.mmBmmamtamaumammEsmmmammmammamammm , mmmm

Czy nieudana impreza?
! W dniu 5 b. m. rozpoczyna się raid i wodem są dobre wyniki (przykład 
I samochodowy Automobilklubu Polski. I mobilizacja poj. mot w 1939 r. na

Pierwszy po siedmiu latach. Siedem lat) tym odcinku mobilizacja przeprowadzona 
upłynęło bez raidów samochodowych, była lepiej, niż na jakimkolwiek in­

nym, właśnie dzięki wyrobionej karno­
ści — AP i oddziałów).

Dziś zostały niedobitki z ludzi AP — 
należy je szybko ■wykorzystać dla szko­
lenia nowego pokolenia.

2) Raidy są wielkim wydarzeniem i 
wielkim dopingiem dla mechaników i 
kierowców zawodowych i niezawodo­
wych. W czasie jednego trzydniowego 
raidu i w okolicznościach związanych 
z imprezą kierowca i mechanik nauczą 
się nierzadko więcej, niż przez 3 lata 
zwykłej i codziennej, nużącej pracy. 
Tutaj gra rolę konkurencja i ambicja. 
Tych żywiołowych sił nie wolno lekce­
ważyć i nie eksponować.

3) Próba sprzętu. Sprzęt jest wypró­
bowany — powiecie. Tak ale w ciągu 
tych kilku dni kilkudziesięciu poważ­
nych znawców znajdzie wreszcie czas, 
aby mu się przyjrzeć dokładnie, z bli­
ska zobaczyć i stwierdzić zalety i wa­
dy sprzętu oraz wyciągnąć z tego dal­
sze doświadczenia techniczne.

4) Propaganda motoryzacji — to trudna 
i nieAvdzięczna, zniechęcająca praca. 
Czy potrzebna? Jeśli mamy na dalsze 
lat 100 pozostać narodem ciągnącym 
wózki z węglem i meblami, albo wo­
żącym cegły w wózkach dziecinnych— 
praca niepotrzebna. Ale jeśli mamy przy­
gotować społeczeństwo do cywilizacji... 
atomowej, to — darujcie — jesteśmy 
w tej materii o 50 lat spóźnieni.

Reasumując — drodzy opozycjoniści, 
którym z tych czy innych względów 
raid samochodowy nie smakuje, -zasta­
nówcie się chwilę głębiej nad tym „wy­
darzeniem". Doprawdy te troszkę ben­
zyny i kilka dni czasu grubo się opłać! 
w efektach, tak jak zawsze i wszędzie 
opłaci się skierowanie chęci i dążeń 
ludzkich na drogę, która przynosi ra­
dość i dobro wszystkich.

A oszczędzanie benzyny doprawdy 
zacznijmy od tych oddziałów i wydzia­
łów transportowych najróżniejszych bar­
dziej i mniej szanowanych 'instytucji, 
o których zarówno wy drodzy opozy­
cjoniści, jak i Komisje Specjalne wie­
cie dobrze, że... Tak, tu idzie o milio­
ny litrów, nie o tysiące. T. G.

bez zawodów o charakterze prób ludzi 
i sprzętu. Tę passę martwoty przery­
wa Automobilklub Polski raidem.

Jest to impreza otwarta, w konku­
rencji krajowej, organizowana przy u- 
dziaie Polskiego Związku Motocyklo­
wego. Ten moment trzeba podkreślić — 
jest to pierwsza impreza AP, w któ­
rej jako współorganizator występuje 
Pol. Zw. Motocyklowy. Nareszcie ści­
ślejsza współpraca obu organizacji mo­
torowych, współpraca, która niewątpli­
wie obu organizacjom wyjdzie na dobre.

Ale nie tylko ten moment trzeba pod­
kreślić. Są jeszcze inne odcinki, nie­
wątpliwie ważne. Tu i ówdzie podno­
szą się głosy podając w wątpliwość sens 
i potrzebę organizowania takiej impre­
zy. Bo i na czym i po co? Sprzętu nie 
ma, opony na wagę złota! Niewątpli­
wie są to okoliczności hamujące de­
cyzję. Ale...

Ale stwierdzić trzeba z całą stanow­
czością, z \iporem i przekonaniem, że:

1) Poważne zawody o charakterze 
sportowym są jedyną znaną dotychczas 
w Polsce dobrą i najtańszą szkołą or­
ganizacji, to jest umiejętności, której 
Polakom brak zupełnie, której, przy 
głęboko tkwiących w naszym narodzie 
pierwiastkach anarchii i bałaganu, pier­
wiastkach opartych o przerosty „za- 
chceń" osobistych, nie można nabyć 
inaczej, jak tylko drogą spokojnego ko­
ordynowania chęci i wysiłków grupy 
ludzi ożywionych jednym pragnieniem 
i celem.' Oczywiście dobrowolnie — 
wówczas zaszczepiony bakcyl organizacji 
posiada warunki najdogodniejsze do te­
go, aby się przyjął i* szybko i głęboko

Z sytuacji, jaką obrazujemy, wynika, że zapuścił w organizm ludzki korzenie.
Uf VI *3 T V\1 4  ̂  ______3 C\ f* " t-l n t ł t T i ' n  2 

W ub. miesiącu zostały zniesione ogra­
niczenia obrotu zwierzętami, mięsem i prze­
tworami mięsnymi.

Na handel wymienionymi produktami wy 
starczy posiadanie karty rzemieślniczej 
(rzeźnicy) lub karty rejestracyjnej (dla 
handlarzy). Zezwolenia i specjalne prze­
pustki nie są już potrzebne. Zdarzają się 
jednak wypadki, że organa administracyj­
ne i MO żądają specjalnych zaświadczeń 
od handlarzy.

Wobec tego stwierdzić należy, że Min. 
Aprowizacji rozesłało okólniki do MO i 
władz administracyjnych, w których wy-

Reprezentacyjny Polski Balet Parnella
- Balet Parnella gościmy w Warszawie po 
raz drugi, przy czym ostatni program nie 
zawiera ani jednego numeru programu 
styczniowego.

Świadczy to niewątpliwie o znacznym 
wysiłku artystycznym, tym bardziej, że w 
ostatnim programie widoczne jest szuka­
nie nowych dróg i nowych środków wy­
razu.
■ Jest to chwalebne i godne najwyższego 
uznania. Jeśli jednak nie mamy ograniczyć 
się do zdawkowych komplementów — co 

. byłoby niezasłużoną krzywdą zarówno dla 
^kierownika jak i dla całego zespołu — mu­
lim y  szczerze ł wyznać, że niektóre z tych 
pdróg wydają nam się fałszywe.
| Balet Moisiejewa, który podziwialiśmy 
kiiedawno, nauczył nas cenić nade wszyst­
ko prostotę inwencji i głęboką ludowość, 
opartą na dokładnych, a nawet drobiazgo­

w ych  studiach. Te dwie cechy, które — jak 
‘nam się wydaje — decydują o odrodzeniu 
(nowoczesnego baieta, nie zawsze odnajdy­
waliśmy w produkcjach baletu Parnella. 
|Np. w „Lajkoniku Krakowskim" raziły 
f pewne motywy choreograficzne, zdecydo- 
rwanie obce polskiemu stylowi tańców lu­
dowych.

i Wydaje nam się również, że „Ave Cae- 
1 sar“ za bardzo pachniał literaturą, a raczej 
| — powiedzmy to sobie szczerze — kiczem 
literackim.

Co jeszcze budzi w nowym programie 
poważne zastrzeżenia, to koncepcja grote- 

L ski tanecznej. Wprowadzenie groteski jako 
motywu choreograficznego jest jedną ze

jaśnia, że konfiskata zwierząt rzeźnych 
rzeźnikom nie mającym przepustek jest 
pozbawiona podstaw prawnych, (ig)

Tę teorię potwierdza praktyka, ży 
cie, Ludzie wyrobieni organizacyjnie w 
związkach społecznych lub sportowych 
zarówno w czasie pokoju, jak i w cza­
sie wojny, na innych pozycjach pracy 
dawali wielokrotnie dowody dużej kul­
tury organizacyjnej, zdecydowania i 
szybkości właściwego działania.

Wróćmy teraz do automobilistów. 
Automobilklub Polski sprzed roku 
1939-go miał różne wady, ale jednej 
zalety nie sposób mu odmówić: zaw­
sze wysokiego poziomu organizacyjnego 
imprez przeprowadzanych przez człon­
ków tej komórki społecznej. Jednvm 
słowem — szkoła była dobra, gdyż do-

LiJśąj  cfo Hediilic/i

Uczeni piszą o sw ych niedostatkach
Artykuły nasze, omawiające nad wyraz 

ciężkie warunki, w jakich żyją i pracują 
uczeni polscy (porówn. „Jaskrawa krzyw­
da" z dn. 22.Vi.II, i „Emerytowany profe­
sor czynnym naukowcem" z dn. 1 bm.),

mniej zrównanie z pracownikami państwo­
wymi i to pracownikami instytucji central­
nych, najważniejszych. W planach rozdzia­
łu środków aprowizacyjnych i odzieży na 
bieżący rok pozycja „Uniwersytet War-i i ,y 1 1 , . , , «, tuu/zr&yiet war-

znalazły żywy oddźwięk w szeregu listów, j  szawski“ musi znaleźć odpowiednie pokry- 
jakie na ten temat otrzymujemy od bez- cie. Inaczej możemy się obawiać odpadnie-
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zdobyczy nowoczesnego baletu. Uważamy 
również za bardzo udane i pełne wdzięku 
epizody humorystyczne, które Parnell 
śmiało wprowadza do takich tańców jak 
„Wesele" czy „Rapsodia Węgierska". Go­
towiśmy nawet przykłąsnąć obszerniej- 
szjrm kompozycjom z elementami pantomi­
my o charakterze groteskowym. Tym nie 
mniej jednak groteskowość takiego nume­
ru jak „Świr, świr, za kominem" wydaje 
się naciągnięta i zmanierowana. Cała zaś 
część trzecia programu („Cyrk Balio"), acz­
kolwiek niewątpliwie zabawna, ociera się 
niebezpiecznie o kabaret. Obawiamy się, że 
idąc dalej po tej linii balet przeistoczy się 
nieuchronnie w całkiem wyraźną i niedwu­
znaczną rewię.

Wystarczy jednak, aby — odrzuciwszy 
literaturę i wymyślną groteskę — Parnell 
i jego zespół zaczął po prostu... tańczyć, by 
nasz podziw stał się szczery i niepodzielny. 
Wspomniana już „Druga Rapsodia" (muzy­
ka Lista), „Corrida" (muzyka Bizeta), „We­
sele" (muzyka Z. Wiehlera), porwały nas 
rytmem, humorem, wdziękiem.

Pragnęlibyśmy gorąco, aby dwie maksy­
my wypisane w nagłówku programu — 
„Na początku był rytm" i „Polski Taniec 
Ludowy — to nieprzebrana skarbnica pięk 
na“ — stały się niezmiennymi drogowska­
zami Reprezentacyjnego Polskiego Baletu 
Parnella.

Wszystko zaś inne jest literaturą — jak 
w swojej „Sztuce Poetyckiej" pisał nie­
śmiertelnie Yerlaine. Sław.

pośrednio zainteresowanych. Przerwanie 
tamy milczenia w tej sprawie ujawniają 
fakty i szczegóły, które jeszcze wyraźniej 
podkreślają tę „jaskrawą krzywdę". Utrzy­
maliśmy np. następujący list od jednej 
z uczonych warszawskich:

„Obserwuje się ciągle niewielką, ale stałą 
poprawę bytu wszystkich grup pracowni­
ków państwowych. Każde ministerstwa, 
każda instytucja stara się o jak najwięk­
sze premie, jak najlepsze przydziały dla 
swoich pracowników.

Smutnym wyjątkiem jest jedna z najważ­
niejszych instytucji — Uniwersytet War­
szawski. Może jest tak samo na innych 
uniwersytetach, ale piszę o tym, .który 
znam. Nie wiem, kto jest winien temu, że 
Związek asystentów wydaje i to nieregu­
larnie, ciemną mąkę, stęchły groch i ka­
szę, podczas gdy inne instytucje zaopatru­
ją swoich pracowników przynajmniej w cu­
kier i tłuszcze, a ich dzieci w mleko kon- 
densowane, marmoladę itd.

Czy źródło zła leży tu w niedbałości 
lub bierności Związku asystentów, czy też 
w niedocenianiu przez Ministerstwo Apro­
wizacji tak ważnego pracownika, jakim 
jest naukowiec? Przecież właśnie od niego 
zależy w dużym stopniu oblicze naszej 
młodzieży, a więc i przyszłość naszego na­
rodu. We wszystkich państwach, najbied­
niejszych i najbogatszych, naukowcy sta­
nowią najbardziej uprzywilejowaną grupę 
społeczną. Chcielibyśmy w Polsce widzieć 
już nie uprzywilejowanie, ale przyna mniej 
zrównanie pracowników naukowych z in­
nymi grupami pracowników państwowych".

Stanowisko, zajęte przez autorkę listu, 
całkowicie podzielamy. Naukowcom należy 
się, jeśli nie uprzywilejowanie, to przynaj-

cia i tych najofiarniejszych, którzy dotąd 
trwają na swych placówkach. (Red.)

Jugosłowiańska Brygada Pracy
zwiedza Polską

Po zakończeniu pracy przy usuwaniu gru 
zów w Warszawie, jugosłowiańska bryjach 
pracy odbyła krótką wycieczkę po Polsce 

Pierwszą wizytę złożyli goście na Wŷ  
brzeżu, gdzie zwiedzili Gdynię, Gdańsk 
Westerplatte, podejmowani przez Wojsk( 
i Zw. Budowlany. W dalszym ciągu swoje 
g'o tournee zapoznali się z przemysłem włó. 
kienniczym w Łodzi,

W Katowicach gości przyjmował Zwią 
zek Zawodowy Górników i Metalowców 

Jugosłowianie zapoznali się z pracą hm 
ty „Pokój" oraz niektórych kopalni. Pc 
obejrzeniu większych miast polskich, 3.IX 
br. goście jugosłowiańscy wyjechali do sw< 
go kraju, żegnani przez Żarząd Głównj 
T-wo Przyjaźni Polsko-Jugosłowiańskiej.
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Stała czytelniczka z Zielonki. — Chęt­
nie omówimy poruszoną sprawę, prosimy 
jednak o podanie nazwiska i adresu (ew. 
z zastrzeżeniem, że tylko dla naszej wia­
domości), abyśmy mieli gwarancję praw­
dziwości informacji.

Anonimowy czytelnik. — Jak mamy 
Panu wysłać numer naszego pisma z arty­
kułem o meczu „Torpedo", jeśli nie podał 
Pan adresu?! Poza tym prosimy zgłosić się 
w tej sprawie do Działu Zwrotów Spółdz. 
Wydawn. „Czytelnik" (Wiejska Nr 16). 
Redakcja bowiem nie posiada starych nu­
merów. Nadesłane 5 zł prosimy odebrać 
w Sekretariacie Redakcji.

Ob. Zofia Jackowska, W-wa. — Działa­
jące już w terenie Komisje Mieszkaniowe 
mają za cel wykrycie m. in. „martwych 
dusz". Radzimy przypilnować, kiedy Ko­
misja będzie sprawdzała dom, o który Pa- 
ni chodzi i po stwierdzeniu, że w dawnym 
pokoju Państwa, o który obecnie daremnie 
się staracie, jest ktoś zameldowany fikcyj­
nie — domagać się wprowadzenia Pań­
stwa.

Ob. Szarkowska, Białystok. — Przed­
siębiorstwo „Amerykańskie Biuro Informa­
cji w Polsce" mieści się przy ul. Zielnej 
Nr 45.

Ob. Staniszewska, Skarżysko. — Nieste­
ty, poza naszymi możliwościami jest poda­
nie Pani „wszystkich w Polsce szkół lub 
kursów kwalifikujących farbiarzy i pralni-

ków chemicznych łącznie z warunkan 
przyjęcia itd.“ Podajemy adresy instytucj 
gdzie ew. uzyska Pani te informacje: Mii 
Oświaty — al. I Armii (Szucha) 25, Zwią 
zek Zawodowy Pracowników Przemysł 
Chemicznego, Warszawa, Szwedzka 2( 
Prosimy o dyspozycję, co mamy zrobi 
z załączonymi do listu 20 zł. Jeśli ni 
otrzymamy decyzji, przekażemy je na Fun 
dusz pomocy dla najbiedniejszych dziec 
Warszawy.

Ośrodek Zdrowia w Kurozwękach. Cza 
sopismo „Opieka nad dzieckiem" w War 
szawie nie wychodzi. Sprawę opieki na< 
dzieckiem omawia natomiast „Opieku: 
Społeczny", czasopismo wydz. Op. Spoi 
Zarządu Miejskiego m. Warszawy (Baga 
tela 10).

Słachna P. z Puławskiej. — W znale 
zieniu pracy nie możemy Ci pomóc. Radzi 
my, aby mamusia Twoja, jako matka po 
wstańca warszawskiego, starała się o po 
moc Związku Liczestników Walki Zbrojne 
o Niepodległość i Demokrację. Prawo t 
przysługuje wdowom i sierotom po pole 
głych w walce z Niemcami. Poza tyn 
nie mając żadnego fachu, ukończyłaś do 
piero 7 klas szkoły powszechnej, powin 
naś jeszcze koniecznie zdobyć jakieś w> 
kształcenie zawodowe, inaczej trudno C 
będzie znaleźć pracę i zawsze będziesz za 
rabiała gorzej od pracownika wykwalifi 
kowanego.
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T A K  B Y Ł O . . .
f Zygmunta wysyłają na Starówkę, aby do- 

twiedział się, co słychać. Przy ul. Długiej 
dowódca odcinka opowiada mu o bohater­
skiej ipostawie ludności, która be® różnicy 
przekona* podporządkowała się jego roz­
kazom.

/ Do Miodowej było niedaleko, lecz gdy 
|Zygmunt przebiegając od bramy do bra- 
kny wreszcie łam dotarł, był zupełnie mo­
kry od potu. Na Miodowej było nato­
miast zupełnie spokojnie. Aż się zdziwił, 
że parę kroków, a tak wielki kontrast. 
Gdy przelazłszy wierzchem przez impo­
nującej wysokości barykadę szedł w stro­
nę Krakowskiego, zdawało mu się, że 
śni. Po obu stronach ciche senne domy 
świecące w świetle księżyca taflami szyb, 
kościół Karmelitów, z błyszczącym wyso­
ko pozłacanym krzyżem, wszystko to 
zrobiło wrażenie świata z bajki. Wraże­
nie potęgowane przez panującą wokół 
pustkę. Mimowoli zwolnił kroku i szedł 
Jak lunatyk. Trzask repetowanego zam­
ka zatrzymał go w miejscu. Z bramy wy­
sunęła się jakaś drobna postać w za 
wielkich drelichach I karabinem goto­
wym do strzału. Wylegitymował się i po­
szedł dalej.

,i Na rogu Krakowskiego kwaterowali 
powstańcy. Pozycja była wysunięta i sta­
nowiła wraz z placówką, która trzymała

Zamek ubezpieczenie Starówki od tyłu. 
W razie ataku niemieckiego oba te od- 
działki skazane były na zagładę (tak też 
się i stało). 1

Gdy Zygmunt wszedł na podwórze, od­
niósł w pierwszej chwili wrażenie, iż tra­
fił na wielką pauzę w szkole i uczniowie 
niższych klas wybiegli pohasać. Ze dwu­
dziestu chłopców i kilka dziewcząt w 
wieku czternaście-piętnaście lat krzycza­
ło, hałasowało, śmiało się, podstawiało 
sobie nogi. Na widok wchodzącego spo­
ważnieli. Ten i ów podszedł, pytał się co 
słychać w mieście. Niektórzy dowie­
dziawszy się, że Zygmunt zaraz wraca 
rzuciło się pisać listy do.rodziców. Niech 
zabierze, może przy okazji jutro, poju­
trze, czy kiedy tam będzie mógł oddać 
albo prześle. Poza tym wartoby zawiado­
mić rodziców tych dwóch, co dziś pole­
gło, gdy nową broń próbowali na Niem­
cach. 1

— Nową broń? Zygmunt zdziwił się. 
Czyżby zrzuty. Zaprowadzili go w kąt po­
dwórza i pokazali kilkanaście pomalo­
wanych na biało-czerwono beczek. Mó­
wiąc jeden przez drugiego i krztusząc 
się ze śmiechu rzecz wyjaśnili. Od trzech 
dni dwa czołgi niemieckie wyjeżdżają

punkt o dwunastej z Nadbrzeża Kościu­
szkowskiego, szły Nowym Zjazdem, skrę­
cały koło Resursy i strzelały wzdłuż Mio­
dowej w stronę barykady na rogu Dłu­
giej. Nic im nie można było zrobić, gdyż 
stały za daleko, a placówka broni prze­
ciwpancernej nie ma. Otóż wczoraj rano 
postanowiono czołgi przepłoszyć. Gdy z 
Zamku dano znać, że czołgi wyjeżdżają 
na Zjazd, dwaj chłopcy wytoczyli dwie, 
uprzednio pomalowane na biało-czerwo­
no beczki i spuścili Zjazdem w stronę 
mostu Kierbedzia. Jak opowiadali ci z 
Zamku, widok był strasznie zabawny. 
Czołgi, które były już w połowie drogi— 
na widok toczących s:ę w dół beczek, za­
trzymały się i zaczęły strzelać z armat. 
Pewno obsługi przypuszczały, że to jakieś 
miny, czy coś w tym rodzaju. Cóż! Poci­
ski rozrywały się za beczkami, a beczki 
wesoło podskakując toczyły się wprost 
nj* czołgi.

— I Niemcy nie wytrzymali nerwowo— 
ten, który to powiedział ryknął śmie­
chem, a inni za nim.

— Zawrócili w miejscu i zaczęli ucie­
kać — krztusił się drugi.

— Jeden czołg nie zdążył skręcić — 
piał z uciechy trzeci — wpadł... wpadł.., 
na balustradę i utonął... w Wiśle... uto­
nął... Przed pustymi beczkami uciekali.., 
o Boże., przed puste..s

Zygmunt, który ogarnięty ogólną we­
sołością śmiał się tak, że aż łzy mu z o-

czu ciekły, nabrał tchu i prostując się 
spytał:

— No a te chłopaczki, co to zrobiły?!
Zapadła cisza
— Polegli — mruknął ktoś. — Z Schi- 

chta ich cekaem wystrzelał, jak tylko na 
Zjazd wyleźli.

— Aleśmy ciała dziś wieczorem ścią­
gnęły — odezwała się jedna z dziew­
cząt. — Pochowa się, jak tylko oskard 
przyniosą. Tak gołymi rękami trudno 
asfalt zerwać. Na razie leżą. O! tam.

Spojrzał. Pod ścianą nie przykryte na­
wet papierem, leżały dwa strzępy ludz­
kie Dwoje powstańców, dwoje dzieci, co 
w braku innej broni, czołgi niemieckie 
pustymi beczkami po kapuście straszyły 
i przy tym poległy.

4*
Latryna, którą zbudowano pod Adrią, 

przez dwa dni była tematem kpinek. Zre­
sztą korzystano z niej, gdyż wszystkie 
ustępy w budynku zostały zamknięte na 
klucz. Trzeciego dnia rano, pocisk arty­
leryjski wyrżnął w latrynę, zabijając pię­
tnaście osób, które się tam znajdowały. 
Przystąpiono natychmiast do budowania 
nowej. Zbudowano, lecz nikt z niej nie 
korzystał. Widok zmasakrowanych, wa­
lających się w dole kloacznym ciał, spo­
wodował, iż ludzie woleli raczej pasku- 
dzić piwnice.

Ogień niemiecki na śródmieście był 
coraz cięższy. Kiedyś, gdy Zygmunt skoń­
czywszy dyktować maszynistce, popra-

| wiał rękopis, gwałtowny prąd powietrza 
rzucił go na podłogę. Nie wiedział co się 

i dzieje. W pokoju było pełno pyłu, na ko. 
| rytarzu słychać było jęki. Zerwał się, po­

mógł wstać maszynistce i wybiegł. Pierw 
szą rzeczą, jaką zobaczył na korytarzu, 
była wielka wyrwa w podłodze. Obok 
leżał jeden z kolegów. Oczy miał otwarte, 
był martwy. Na ciele nie znać było żad­
nych uszkodzeń.

Piętro niżej, gromadka ludzi otaczała 
jakiegoś nagusa. Twarz miał purpurową, 
oczy błędne. Nie wiedział co się stało. 
Coś szarpnęło go, zdarło zeń ubranie, 
wyrwało dziurę w ścianie. To wszystko. 
Schodzono na dół. Zygmunt, który szedł 
za innymi wkrótce znalazł się w podzie­
miach „Adrii". Wrzało tu jak w ulu. Je­
dni wchodzili, inni w panice pchali się 
do wyjścia. Na środku parkietu, do po­
łowy zaryty w podłogę sterczał półtora­
metrowej długości pocisk.

Wpadł oficer inspekcyjny.
— Natychmiast opuszczać budynek — 

wołał — przykładając ręce do ust. — Po­
cisk może mieć zapalnik czasowy. Jest 
rozkaz budynek opróżnić z ludzi.

Nadbiegł oddział wartowniczy i jął wy­
pędzać gapiących się. Zygmunt prze­
pchnął się do schodów i pobiegł na górę 
po plecak. Mijali go koledzy biegnący na 
dół z rzeczami. Wbiegł do pokoju, a 
stwierdziwszy, że plecak Już $ u  zabrano 
pogonił za kolegami, i .  *4

CD.c.nJ ;



Rejestracja należności zagranicznych repatriantów
Sprawa uregulowania łych zaległości jeszcze otwarła

W  związku z artykułem, zamieszczonym 
na łamach naszego pisma pt, „Kiedy repa­
trianci otrzymają zwrot należnych im 
sum1'# oddział warszawski Narodowego 
Banku Polskiego wyjaśnia, iż wbrew myl­
nym informacjom, otrzymanym przez ras 
ze strony jednego z urzędników tego Ban*1 
ku, przeprowadzana jest od 20 maja br. 
zarówno w oddziale Narodowego Banku 
Polskiego w Warszawie jak i innych od­
działach tego Banku rejestracja należności 
zagranicznych repatriantów.

Z informacji tej wynikało by, że m. in, 
repatrianci posiadający kwity na złożone 
w instytucjach pieniężnych Związku Ra­
dzieckiego obligacje pożyczek państwo­
wych, subskrybowanych przez nich w okre­
sie ich pracy na terenie Zw. Radzieckiego, 
■BBBBBBBBBBBBBBHBgBBBBMBBBBB

• ■ 'SIP O ŁDiZLEILN IA WYDAiWJłlCZiA 
„  CZYTELNIK.1*6

■ POSZUKUJE DO KUPNA KSIĄŻEK : 
•KAS SIL: „  SZWAMB RANIA" 
TOŁSTOJ: „ZŁOTY KLUCZYK'* 
ILUIN: „CZARNE (NA BIAŁYM".

Zgłoszenia dto wydziału Wydawniczego „Czy- 
tetoiiika", Warszawa, Wiejska 14. K. 510*9-1

winni je rejestrować. Kwity te, zaopatry­
wane przez Bank odpowiednią adnotacją 
o rejestracji, pozostają do dalszego zarzą­
dzenia w posiadaniu właścicieli.

0 słuszny w s k a źn ik  cen
Czy produkcja rolnicza fest opłacalna?

Od pewnego czasu jesteśmy świadkamii CŁ Tł JJUOiU.UUiłłU V* — * * — — ------
Tyle o rejestracji. Pozostaje natomiast akcji pochodzącej z kół rolniczych a pod

kwestią otwartą sprawa definitywnego u- 
regulowania tych należności. Do sprawy 
tej, po zasięgnięciu odpowiednich * infor­
macji u czynników kompetentnych, jeszcze 
wrócimy, (Dra)

2.300 słu c h a c zy
na kursach przygotowawczych

Półroczne kursy przygotowawcze na 
wyższe uczelnie, zorganizowane w Warsza­
wie, Krakowie, Łodzi, Gliwicach, Bydgosz­
czy, Toruniu, Wrocławiu, Lublinie i Gdań­
sku przez Towarzystwo Przygotowawczych 
Kursów Uniwersyteckich, zgromadziły 2300 
słuchaczy.

Wykładowcy stwierdzają nadzwyczajne 
postępy młodzieży robotniczej i chłopskiej 
w nauce, co pozwala przypuszczać, że 80 
proc. kur Atutów z początkiem roku akade­
mickiego rozpocznie studia na wyższych 
uczelniach.

chwyconej skwapliwie przez pewne orga 
ny prasowe, mającej na celu wykazać, że 
chłop i w ogóle producent rolny w obecnym 
układzie cen na rynku wewnętrznej wy­
miany jest krzywdzony, spychany coraz 
niżej pod względem możliwości konsump­
cyjnej i produkcyjnej, że jego zdolność na­
bywcza kurczy się. Słowem, że znajduje 
się on nieomal w tej sytuacji, jaka istniała 
przed rokiem 1939, kiedy to t.zw. nożyce 
cen artykułów rolnych i przemysłowych 
były silnie rozwarte na niekorzyść rolni­
ctwa.

Postarajmy się pokrótce zanalizować 
istotny stan rzeczy i wyciągnąć bezstronne 
wnioski.

MNOŻNIK CEN W ROLNICTWIE
Przed wojną cena żyta wahała się w 

granicach 12 — 14 zł. za 100 kg. Dziś wg. 
ostatnich notowań, które bynajmniej nie 
wykazują tendencji spadku, Fundusz Apro 
wizacyjny, a więc główny odbiorca płaci od 
1000 — 1300 zł. za 100 kg. w zależności od

Sprawa flaioaa Goelha (4)

Toki jest sens lego procesu
(Korespondencja własna „Życia  W arszawy")

Jesteśmy już po przewodzie sądowym, 
po mowach pskarżycieli, obrońców i 
po ostatnim słowie oskarżonego! Nie 
jesteśmy pewni czy słusznie postąpił 
jeden z obrońców, napomykając o 
względnej „łagodności" Goetha av sto­
sunku do Polaków, którzy także znaj­
dowali się w Raszowie. Tej przysło­
wiowej słomki uchwycił się zresztą za­
raz oskarżony w ostatnim słowie. 
Obrońcy chodziło prawdopodobnie o 
ilościowe zmniejszenie mordów i tortur. 
Ale w tym procesie o „ludobójstwo", 
o zorganizowaną zbrodnię masową, 
obiektem jest i pozostanie — człowiek. 
Zdeptane i pohańbione w najgłębszej 
swej istocie człowieczeństwo nie ma i 
nie może mieć nic wspólnego z podzia­
łem na „rasy", narody lub wyznania. 
Zbrodnia niemiecka jęst zbrodnią prze­
ciw ludzkości.

Natomiast istnieją różnice w sytuacji, 
w warunkach, w reakcji psychicznej 
ofiar. I tego aspektu, gdzie jak gdzie, 
ale w procesie krakowskim pominąć nie 
można. Jest bardzo prawdopodobne a 
nawet prawie pewne, że w wypadku 
przedłużenia wojny lub zwycięstwa Nie­
miec, w wyjątkowej i nie mającej żad­
nego precedensu w najbardziej barba­
rzyńskich okresach dziejów ludzkości, 
sytuacji narodu żydowskiego, znalazłby 
się kolejno naród inny, w pierwszym 
rzędzie — słowiański. Pewne fakty 
wskazują zresztą niedwuznacznie, że 
„pierwszeństwo" mielibyśmy, my, Po­
lacy. Z dokumentów cytowanych przez 
eksperta dr. R. Borwicza wynika, że 
na miejscu Oświęcimia miało* powstać 
olbrzymie „Himmlerstadt", w którym 
„zdolność produkcyjna" pieców krema- 
toryjnydh była obliczona na milion osób 
miesięcznie. Chwilowo protest Zw. Ra­
dzieckiego, Ameryki i Anglii (powiado­
mionych za pomocą krótkofalówki przez 
organizację obozową z J. Cyrankiewi­
czem na czele), następnie zaś zbyt szyb­
ki i wiadomy koniec wojny, uniemożli­
wiły te zamierzenia władców III-ej 
Rzeszy. Wspaniałe „Himmlerstadt" po- 
żostało w sferze wielu nieziszczonych 
marzeń niemieckich o przyszłym ładzie 
świata, zaś realizacja absolutnej zagłady 
narodu jako takiego, zaczęła się i skoń­
czyła na narodzie żydowskim.
PRAWO, KTÓRE BYŁO BEZPRAWIEM

Stąd właśnie wypływa, że w tym 
procesie krakowskim poszczególne, naj­
bardziej nawet koszmarne obrazy mor­
dów i tortur, usuwały się w cień, nik­
nęły wobec szaleńczej, niesamowitej 
grozy, — powszechności losu. Spróbuj­
my tę sprawę wyjaśnić — dość prymi­
tywnym zresztą — przykładem. Każdy 
więzień lub skazaniec we władzy „pra­
wa" hitlerowskiego, był w istocie rze­

czy najzupełniej bezbronny, wydany na 
łaskę i niełaskę, nie tylko najbardziej 
karkołomnej i niespodziewanej interpre­
tacji tegoż „prawa", ale także kaprysu 
lub sadystycznej fantazji każdego Niem­
ca który był w jego pobliżu. Zawsze 
jednak pozostawały mu dwie — że się 
tak wyj ozimy — szanse. Pierwszą z 
nich była nigdy nie opuszczająca czło­
wieka nadzieja na znowuż najbardziej 
niespodziewane ocalenie, wyrwanie się 
z rąk katów, na przeżycie. Drugą szan­
są, tym razem już czysto emocjonalną 
była świadomość, że za tym straszliwym 
rnurern kaźni niemieckiej, są i żyją 
bliscy, krewni lub nawet tylko — ro­
dacy. Żyją na wolności, usiłują mu po­
móc, usiłują, go ratować. A gdyby na­
wet nie, ocaleją, przeżyją go, i wresz­
cie — pomszczą.

Inny był los Żydów'. Dla nich nie 
istniały ani nadzieje, ani ucieczka. 
Zamknięci w podobnym, betonowym 
więzieniu, znajdowali się naprawdę — 
w absolutnej, straszliwej próżni. Jeśli 
ich bliscy żyli jeszcze poza murami, nie 
mogli im w niczym pomóc, będąc sami 
ukrywającą się i tropioną ze wszech 
stron zwierzyną. Koniec ich był równie 
nieunikniony, różnica istniała tylko w 
czasie. Na zagładę skazana była nie 
mniejsza lub większa ilość jednostek, 
rodzin, lub grup społecznych, lecz cały 
naród od niemowlęcia do starca. Jeśli 
w stosunku do więźniów innych naro­

dowości opierali się Niemcy na choćby 
najbardziej karykaturalnych przepisach, 
na najbardziej kłamliwych pozorach 
swojego „prawa", w stosunku do Żydów 
nie obowiązywało nic. Samowolnym wy­
rokiem jednego narodu, drugi naród 
został odsądzony od godności i praw 
człowieka. 'Człowieka? Dla tej „rasy. pa­
nów" dla której wszystkie inne naro- 
rody składały się z „podludzi", Żyd 
nie był,nawet „podczłowiekiem". Nie był 
nawet zwierzęciem. Dzikie zwierzę i gad 
mogły ocaleć — Żyd musiał zginąć. Mu­
siał ginąć w męczarniach i torturach, 
do których pomysły mogły się zro­
dzić tylko w obłąkanym mózgu bestii 
i furiata, a wobec których wiwisekcja 
i średniowieczne „autodafe" były nie­
winną zabawką.

To nieprawdopodobne, bezprzykładne 
wyzucie człowieka z najbardziej przy­
rodzonych i elementarnych praw, tylko 
ko i wyłącznie z racji należenia cło* in­
nej „rasy",- do innego narodu, jest 
zbrodnią przeciw ludzkości, jest ludz­
kości najgłębszym pohańbieniem. Obar­
czenia tą hańbą sumienia świata podjęli 
się Niemcy i zapomnieć im tego nie 
można. Tego domaga się nasze sumienie. 

*
Taki jest specyficzny, w odróżnieniu 

od innych procesów katów i morderców 
niemieckich, rozkazodawców i wykonaw­
ców, — sens krakowskiego procesu 
Amona Goetha. Harald Ordjoełs

jakości żyta. Otrzymujemy więc mnożnik 
w granicach ±; 100. Jeśli nawet uwzględ­
nimy fakt, że cena płacona rolnikowi przez 
punkty skupu jest niższa o 10 do 20% od

ceny płaconej przez Fundusz Aprowizacyj* 
ny, to w tym wypadku producent rolny u« 
zyskuje za zboże wielokrotność 70 w sto* 
sunku do cen przedwojennych.

„.I W PRZEMYŚLE
A teraz dla porównania sięgnijmy do cen artykułów przemysłowych najczęściej nay 

bywanych przez rolnika. Oto one:
pług kosztował w r. 1939 
brona „ „
żelazo obręcz. 1 kg. 
kosa kuta „
azotniak za 100 kg. 
superfosfat „
sól za 1 kg. „
zapałki 10 p ,,
płótno „

łów rolnych nie jest bynajmniej niższy, a 
przeciwnie — wyższy od znakomitej więk­
szości cen artykułów przemysłowych, które 
kształtują się, biorąc przeciętnie, na pozio­
mie mnożnika poniżej 70.

PRZEDWCZESNE ŻĄDANIA
Sfery rolnicze wychodzą z założenia, że 

przedwojenna cena zboża była nieopłacal­
na i że opłacalność rozpoczynała się dopie­
ro od 20 zł. za 100 kg. i biorąc tę cenę za 
punkt wyjścia obecna cena powinna się 
wg. nich kształtować na poziomie nie niż­
szym jak 1400 zł. za 100 kg. żyta. Zapewne, 
taki poziom cen na żyto byłby wielce ko­
rzystny dla chłopa i zapewniałby mu w 
pełni dostatnią egzystencję oraz możliwość 
odbudowy i szybkiego rozwoju produkcji 
warsztatów rolnych. Ale nie należy zapo­
minać o tym, co skwapliwie przemilczają 
obrońcy interesów chłopa, że oprócz żyta 
chłop jest producentem innych artykułów 
rolniczych i hodowlanych jak np. mleka, 
masła, trzody chlewnej itp., których ceny 
są w chwili obecnej 100—150 razy wyższe 
niż przed wojną. Poziom tych cen wpływa 
niewątpliwie na podniesienie ogólnej sytu­
acji materialnej chłopa.

Nie możemy również zapominać o tym, 
że prócz chłopów w Polsce żyją i pracują 
robotnicy, pracownicy umysłowi, wolne za­
wody, słowem olbrzymia grupa społeczeń­
stwa, której zarobki obecne i ich siła na­
bywcza są jeszcze bardzo odległe od naj­
niższych norm przedwojennych i nie wy-

32.— zł. obecnie 1.900 zł. czyli mnożnik 60
47.— „ 99 2.100 99 99 99 45
0.30 „ 99 12 99 99 99 40
6.— „ 99 300 99 99 99 50

20.— „ 99 650 „ 99 99 33
8.— „ 99 378 99 99 99 47
0,15 „ 99 10 99 99 99 66
1-— „ 99 30 99 99 99 30
1,20 „ 99 180 99 99 99 150

artyku- trzymują żadnych porównań ani
ków. Zwyżka cen artykułów rolnych auto-, 
matycznie obniżyłaby jeszcze bardziej i tak 
nikłą zdolność nabywczą tych warstw lud­
ności. Gdyby zaś zastosować mnożnik jaki 
istnieje obecnie w rolnictwie do zarobków 
pracowniczych, to przeciętna ich zarobku 
musiałaby wynosić co najmniej 10.000 zło­
tych miesięcznie, co oczywiście w chwili 
obecnej jest ze względów finansowych nie. 
osiągalne.

Świat pracy rozumie to, liczy się z moż­
liwościami Skarbu Państwa i dlatego po­
nosi ofiary, wyrzeczenia i braki w przeko­
naniu, że poprawa jego egzystencji i wa­
runków życia może mieć miejsce jedynie 
stopniowo w miarę odbudowy naszego go­
spodarstwa. Z tym faktem liczyć się muszą 
w nie mniejszym stopniu i chłopi, jako 
współgospodarze kraju. T. D.

Wystarczy łut szczęścia
i los do 48-mej loterii klasowej, ażeby wy­

grać jedną z poniższych wygranych: 
główną wygraną — 1.000.000 zl.

6 wygranych PO 500.000 99

38 99 100.000 99

60 99 50.000 99

145 99 20.000 99

535 99 10.000 99

Ogółem plan gry przewiduje 48.000 wygra* 
nych na sumę 62.000.000 zl. 

Ciągnienie I-ej klasy już 14-go bm. K 5000-1

Z  K R A J U
(Obsługa własna).

100-NA OBRABIARKA
Zawiercie. W Porębie, w powie­

cie zawierciańskim odbyła się uroczy­
stość z okazji wyprodukowania setnej 
obrabiarki.

TRAKTORZYŚCI AMERYKAŃSCY 
W OLSZTYNIE

Olsztyn. Do Olsztyną przyło na za­
proszenie Rządu Polskiego 3 instrukto­
rów amerykańskich, specjalistów w za­
kresie budowy i mechaniki traktorów.

K u p im y
maszynę do pisania

w dobrym sianie
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 

redakcji „Życia Warszawy", ul. Mar­
szałkowska 3/5 od 10-ej do 16-ej.

K 5159-0

Tunel poszerza się z  obu stron
Pierwsza część robót zakończy się w grudniu

Tor kolejki wywożącej ziemie
Barwny, rozgorączkowany, wiecznie ga­

datliwy tłum nieprzerwaną falą przepływa 
przez skrzyżowanie Al. Jerozolimskich z 
Marszałkowską. Ludzie się śpieszą, wymi-

Dziś start do pierwszego raidu
Autom obilklubu Polskiego

Wszystkie- przygotowania do Pierwszego 
Raidu Samochodowego zostały już przez 
stołeczny Automobilklub zakończone, Zgło­
szone wozy zaparkowano dnia: 4 bm. o 
godz. 16 przed gmachem PUS-u przy pl. 
Narutowicza 5.

Ekipa warszawska liczy ostatecznie 20 
wozów- (w tym cztery z Lublina), najroz­
maitszej marki i kategorii. Od 3 półcięża- 
tówek i wielkich wozów IV kat, jak „Horch" 
płk. Sawickiego i „Chevrolet,‘ Rychtera, 
do startującego w pierwszej kategorii 
,,DKW” Łyczby* a przede wszystkim dwóch 
malutkich „Simek", na których pojadą 
Krryszczuk i Wiśniewski. W tej . samej ka­
tegorii startuje -również na „Opplu" jedy­
na" zawodniczka warszawskiego zespołu, Lu­
cyna Stankiewicz, która mimo młodego 
wieku, ma już poza sobą 10-letnią karierę 
raidową.

,W ozy zgłoszone przez poszczególne in­
stytucje, jadą na własnym paliwie. Pry­
watni zawodnicy mają prawo do zakupu po 
cenach oficjalnych kontyngentu benzyny 
ściśle obliczonego według długości trasy 
raidu.

Ponieważ do raidu zgłosiło się z róż­
nych miast ogółem ponad stu zawodników 
trudno na razie mówić o szansach stołecz­
nej ekipy. W każdym razie w kategorii IV 
stary as, RyęM«X» M

rytem, tym bardziej, że Mazurek nie bierze 
udziału w r a idzie.

W kategorii drugiej szanse mają Perkow­
ski na „Lanej i", Gutman na pięknym 
„BMW 327", a także Sroczyński na „Sto- 
verze".

W pierwszej kategorii poważną rolę po- 
nien odegrać Sućharda na „Aero". Jadący 
na „Simkach" Krzy szczuk i Wiśniewski, 
to prawdę mówiąc bohaterowie, nie wiado­
mo tylko, czy zdołają ukończyć raid?

Z Warszawy do Poznania ekipę popro­
wadzi wicekomandor raidu inż, Zejdowski, 
drugi wicekomandor dyr. Kossowski wyje- 
dzie na godzinę przed startem pierwszego 
zawodnika, aby sprawdzić punkty kontr ol- 
ne trasy. Wszyscy zawodnicy otrzymali 
bowiem książki kontrolne, w których noto­
wany być musi każdy etap jazdy.

Start następuje dziś o godz, 6 rano 
sprzed gmachu PUS-u. Starterem jest dyr. 
Gnoiński.

Według wykazu pierwsza startować ma 
„Simka" Krzyszczuka, za nią w dwuminu­
towych odstępach „Sinica" Wiśniewskiego 
DKW iitd„ aż do najcięższych wozów. 
Ostatni wyjedzie Szwacki na „Fordsonie".

Trasa pierwszego etapu z Warszawy 
przez Łódź, Krośniewice* Wrsęśps do Po-

A’

jając jedni drugich. Ktoś kogoś potrącił, 
ktoś o mało co nie wpadł pod samochód.

Pośrodku jezdni, za ogrodzeniem z desek 
robotnicy narzucają ziemię na lory. Wpraw 
ne, opanowane ruchy pracujących odcinają 
się od pośpiechu ciżby ludzkiej.

—• Szczupłość miejsca uniemożliwia wpro 
wadzenie na teren robót sprzętu mechani­
cznego — mówi inż. Kiljański, kierownik 
robót z ramienia S.P.B. — Niemniej jednak 
do wywozu ziemi zastosowaliśmy wózki 
wywrotowe na szynach,

— Przed rozpoczęciem właściwych robót, 
musimy umocować tory tramwajowe, aby 
mógł się po nich odbywać swobodnie ruch. 
Rusztowania podtrzymujące tory wykona­
ne będą z belek stalowych, które zostaną 
wsparte na 13-metrowych palach z drzewa.!

— W celu przyśpieszenia prac i oddania j 
ulicy dla ruchu, roboty ograniczono tylko; 
do wykopów pod fundamenty ścian, n a ' 
których, nie usuwając ziemi, położone bę­
dą płyty stropowe,

Jeden za drugim, wózki popychane przez 
robotników, odjeżdżają w stronę ul. Bra­
ckiej.

W odległości 200 ni. od terenu robót roś­
nie kopiec ziemi, Dalsza wywózka odby­

wać się będzie przy pomocy wozów i samo­
chodów. Ukończenie robót poszerzania 
przyczółka tunelu na skrzyżowaniu Mar­
szałkowskiej z Al. Jerozolimskimi prze­
widziane jest na 15 grudnia b. r.

U przeciwległego końca tunelu przy ul. 
Smolnej wre podobna praca. Roboty jednak 
są tu znacznie bardziej zaawansowane.

Po zainstalowanej już kolejce suną w 
dół wózki. Ziemia z wykopu służy do po­
szerzania nasypu kolejowego linii średnico­
wej (120 m. sześć, dziennie).

W najbliższych dniach siłę rąk ludzkich 
zastąpi parowóz. Odciąży to znacznie ro­
botników, którym wciąganie wózków po 
pochyłym torze sprawia dużą trudność.

— Już w przyszłym tygodniu przystąpi­
my do betonowania ścian pierwszych trzech 
sekcji — informuje ob. Dzienio, z nadzoru 
Dyrekcji Odbudowy Węzła Warszawskiego.

W wykopie dziewięciometrowej głęboko­
ści uwijają się cieśle. Przycinają deski, do­
pasowują stemple. Metr po metrze wydłuża 
się szalowanie dla betonowych ścian tu­
nelu.

— Pewną przeszkodą przy robotach po­
szerzania nasypu kolejowego, przylegają­
cego do tunelu, stanowi magazyn P.C.K. — 
kończy ob. Dzienio. — Niestety nie możemy 
go usunąć. Na podstawie zezwolenia BOS-u 
P.C.K. ma prawo korzystania z tego składu 
w przeciągu najbliższych trzech lat.

Sądzimy, iż decyzja BOS-u powinna ulec 
rewizji. łasi

Inicjatyw a p ryw a tn a
w woj, rzeszowskim

Izba Jj&zemysłowo-Handlowa w Rzeszo­
wie zor^Piizowała 4 zrzeszenia branżowe, 
które liczą 395 przedsiębiorstw prywatnych, 
Najliczniejsze jest Zrzeszenie Przetwórstwa 
Zbożowego liczące 283 placówki, Przemysł 
fermentacyjny zrzesza 86 przedsiębiorstw, 
konserwowy 14, olejarski 12

Celem przyjazdu instruktorów amery­
kańskich jest zaznajomienie polskich 
traktorzystów z typem traktora amery­
kańskiego, który wymaga specjalnej 
fachowej i pieczołowitej obsługi.

RZEMIOSŁO
NA POMORZU ZACHODNIM

Szczecin. W Szczecińskiej Izbie Rze­
mieślniczej w sierpniu b. r. zarejestro­
wano łącznie 54 branże rzemieślnicze, 
które jednoczą razem 2.572 rzemieśl­
ników.

UCZCZENIE
PAMIĘCI „KAZIKA"

Kraków. Związek Walki Młodych w 
Krakowie zorganizował uroczystą aka­
demię dla uczczenia pamięci Jana Kra­
sickiego „Kazika", jednego z twórców;
1 przywódców Z. W. M. w okresie kon­
spiracji.

Krasicki, jedna z najpiękniejszych 
postaci wśród młodocianych bojowników 
o niepodległość i demokrację, został 
zamordowany przez Niemców w dniu
2 września 1943 r,

LIKWIDACJA BASENU 
WĘGLOWEGO W GDYNI

Gdynia. — Plany rozbudowy portu 
gdyńskiego przewidują reorganizację 
basenu węglowego. Przeładunek węgla 
zostanie prawie całkowicie przeniesiony 
do Gdańska, a basen węglowy będzie 
przeznaczony do bunkrowania statków 
oraz do innych celów.

W najbliższych miesiącach port gdyń­
ski otrzyma specjalny statek bunkro­
wy, który będzie zaopatrywał statki w 
węgiel. Statek ten o poj. około 1.200 
ton będzie wyposażony w specjalną 
taśmę do przeładunku węgla, która po­
zwoli mu na bunkrowanie statków sto*. 
jących na redzie,

DALSZY TRANSPORT 
GÓRNIKÓW Z FRANCJI

Dziedzice. — Z miejscowości Due we 
Francji nadszedł dalszy transport gór­
ników polskich. W 47 wagonach przy­
było 596 osób. Transport .skierowany 
został do Zabrza.

R e k o rd  h u ty
W Hucie Bankowej w Dąbrowie Górni­

czej wyprodukowano odlew o wadze 120 
ton. Odlew tych rozmiarów jest najwięk­
szym spośród dotychczas wykonanych w 
Polsce, największe bowiem huty nasze pro­
dukowały dotąd odlewy tylko do 70 ton.

Odlew służyć będzie jako podstawa do 
wielkiego 18-tonowego młota w hucie „Ba­
tory", Przygotowanie formy trwało 6 ty­
godni. Takt sam okres czasu trwać będzie 
stygnięcie odlewu.

31 w rześnia początek roku
w Państwowej Szkole Teatralnej

W nowopowstałej Państwowej Wyższej Szko- 
Je Xeaitralnej w  Łodzii, rok szkolny rozpoczyna.

I się 31 bm. Czynne będą wydziały: Aktorski,
* Reżyserski. Dramaturgiczny oraz kursy: Akt-o- 
| rów i Reżyserów Opery; Scenografów" Instru- 
| ktorow teatrów niezawodowych; Techników 

sceny.
Nauka Jest bezpłatna. Przy szkole czynna 

będzie stołówka, od  dnia l  stycznia 1947 1*. 
przewidziana jest bursa. Termin składania po. 
dań upływa 14 września br. Szczegółowych in­
formacji udziela sekretariat W.S.T., Łódź, uli­
ca Gdańska 32 (w drodze korespondencji — za 
opłatą 8 ził. w znaczkach pocztowych).

S i l

Wykop u zbiegu AU 3*go Maja i Smolnej

„ P r z e m y s ł dla w si
Ogólnopolska Zjazd-Konferencja p.n’ .Prze­

mysł dla. wisi" odbędzie się w dn. 6, 7 1 8 bm,. 
w Warszawae w sali Polskiej YMCA przy ul. 
Konopnickiej' 6.

Dnia 5-go będzie w lokalu Komitetu urzędo­
wał do godz. 22-ej informator, który będzie 
udzielał 'wszelkiego rodzaju informacji, wyida. 
wiał programy szczegółowe, bo>n,yi na obiady o- 
r.aa skierowania na noclegi-.
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Iow y  budynek dla PKO
W domy, przy ul. Marszałkowskiej 124 

jpodjfto kapitalny remont. Budynek ten 
przeznaczony został na pomieszczenie biu­
rowe <s!Ia warszawskiego oddziału PKO.

Program radiowy
na czwartek, 5. bm.

8,36 Skra. posz. rodź.; 12.65 Dzień, poiudn.; 
f J?'3* PieSni i arie w wyk. 1. Dygasa; 13.25 

Stanc. połudn.; 14.06 „Diabelska sztuczka*1 po- 
ygadanka dla dzieci, st. Nowaczyka; 14.15 Aud, 

dla młodzieży; 16,00 Dzień, popol.; 16.30 Reci- 
i łtal fort. E. Rezlera; 16,55 „Rozmowa z prze- 
| schodniami o poezji)**; 17.I6 Mozaika mucs.; 18.10 
i „Jak zostałem pisarzem** aud. literacka J. An­

drzejewskiego; 18.30 Muz. kamer.; 19.00 Nauka 
przy głoś®.; ig,3o Aud. p.t. „Wspomnienia z 
«ali koncertowej**; 20.00 Dzień, wiecz.; 20.30 

\ w^asze pieśni" w wyk. H. Warpechowskiej; 
! 80.45 „Sąd nad Latarnikiem** słuchowisko wg.

1H. Sienkiewicza w oprać. Zb. Kopałko; 21.00 
i -Aud. dla Polaków zagr.; 21.30 Skrz. posz. rodź. 

zagr.; 22.00 „Pokrzywy nad Brdą**; 22.15 Konc. 
ork. tan, P-R. pod dyr, J. Cajmera; 23.00 Gst. 
wiad. dzień, rad.; 23.30 Skrz, posz, rodź. zagr. 

na piątek, 6 bm.
i Muiz. por.; 8.30 Skrz. pcsiz. rodź.; 12.05
, IDzien, połud®.; 12,35 Pieśni® w wyk. M. Namy­

słowskiej; 13.25 Konc. w  wyk. zesp. H. Kowal­
skiego z udz. J. Fanftri; 14.co „Mo wg li slfci sie 
obywatelem gromady wilków" aud. fila dzieci 

i  starszych wg. Kiplinga; 14.25 Aud. dla młodzie­
ży; 16.00 Dzień, popóh; 16.30 Aud. dla chorych 
w  opr. fes. Rękasa; 17.10 Konc. Mai. Ork. P.R. 
■z ud®. J. warskiej; 17.55 Aud. wojsk.; 18.30 
Konc. solistów; 19.00 'Konc. sj m f. w przerw, 
dzień, wlecz.; 21.00 Aud. dla Polaków zagr.; 
22,00 Muz. oper.; 22.30 Muz. ta®.; 23.00 Ost.
wiad.; 23.30 Skrz, posz. rodź. zagr.; 23.55 Mym®.

Bloki mieszkaniowe przy pi.
remontuje Narodowy Bank Polski

Dom przy ul. Bagatela 15, własność Na­
rodowego Banku Polskiego, wypalony pod­
czas powstania, według pierwotnych pla­
nów BOS-u przeznaczono do rozbiórki. 
Uzyskany teren miał posłużyć do poszerze­
nia pl, Unii Lubelskiej.

Dobry jednak na ogół stan budynku, któ 
ry posiada wzmocnienia ze stalowej kon­
strukcji oraz konieczność odbudowy jak

Posiedzenie posłów
Stronnictwa Demokratycznego

Termin posiedzenia Prezydium Rady Naczel­
nej i Centralnego Komitetu Stronnictwa Demo- 
kratyc-Tinego został przesunięty z dnia 5-go na 
6-go września gafiz. 10-ta rano.

Poste drenie Klubu Posłów Str. Demokratycz­
nego odbędzie się również dnia 6-go września 
o god!7„ 17-ej w lokalu Stronnictwa, Zgoda 1 1 .

Rocznica założenia
Szpitala Maltańskiego

W siódmą rocznicę założenia Szpitala Mal­
tańskiego, w  sobotę 7 września o godiz. 10 w 
kościele św. Antoniego na ul. Senatorskiej od- 
będzie się żałobne nabożeństwo za poległych, 
zamordowanych i zmarłych żołnierzy, oficerów, 
w czasie obrony. Warszawy, okupacji i po­
wstania.

największej ilości izb mieszkalnych, spo­
wodowały zmianę decyzji. Budynek pod­
dano remontowi.

— Roboty podjęto 15 kwietnia — in­
formuje nas ini. Seredyński. — Po prze­
prowadzeniu badań i naprawy uszkodzo­
nych’ stropów rozpoczęliśmy właściwe pra­
ce. Głównym założeniem odbudowy blo­
ków pod nr 15 i 13, stanowiących jedną 
całość, jest przebudowa dotychczasowych 
wieloizbowych lokali na mniejsze, trzy- i 
dwuizbowe pomieszczenia. W związku z 
tym wmurowano około 6000 m kw. no­
wych ścian. W obu kamienicach dzięki te­
mu uzyskano około 40 dodatkowych lo­
kali, (as)

h 2 tygodnie rozpocznie się
rozbiórka mostu Kierbedzia

Grupa rzeczoznaw ców  przeprowadza na 
moście Kierbedzia badania wytrzym ałości 
filarów  oraz opracowuje projekt rozbiórki 
i usunięcia pozostałych przęseł.

Roboty rozbiórkowe mostu rozpoczną się 
w drugiej połowie b,m.

„Grube ryby“ ^dla młodzieży
Kuratorium Okręgu Szkolnego Warszawskie­

go w porozumieniu z Dyrekcją Teatru Polskie­
go wznawia widowiska dla młodzieży na rok 
szkolny 1946/47.

■Pierwszą sztuką będą „Grube ryby”  Bału­
ckiego * udziałem L. Solskiego. Najbliższe 
przedistawienla odbędą się 7 i 14 bm. o godz, 
15.30. Geny biletów dla młodzieży z!. 20 i 30.

Szkoły zgłaszają ilość młodzieży i wnoszą na­
leżność do Kuratorium, Wydział Ogólny, Refe­
rat Wychowania Estetycznego, II piętro.

W I D O W I S K A

Nu Targówku latarnie są
—  a l e  ś w i a t ł a  n i e  m a

Ulica Sw. Wincentego, główna arteria Tar­
gowska, pozbawiona jest światła ulicznego. Ko­
rzystają z tego skwapliwie męty uliczne. Sy­
tuacja jednak może ulec zmianie przez natych­
miastowe oświetlenie ulicy.

Starostwo Grodzkie Praga-Północ interwenio­
wało w  tej sprawie w Elektrowni miejskiej Je­

szcze w ub. roku. Niestety, Elektrownia zwle­
ka. Naileży dodać, że latarnie uliczne są tu w 
porządku. Potrzebne są tylko nowe lampy. 
Sądzimy,, że Elektrownia zajmie się kopciusz­
kiem Pragi;, Targówkiem i oświetli niebawem 
tę drie lnicę zwłaszcza, te zbliżają się już dłu­
gie wieczory.

T E A T R Y
t e a t r  POLSKI (Karasia 1): daM o  fonia. Xf

.„Grube ryby". _OPERA (Marszałkowska 8): Komedia mucycs- 
na „Dzień be® kłamstwa".

MAŁY (Marszałkowska 81); Korne®* B«ne- 
detti‘ego ..Szkarłatne róne". _  L.

COMOEDLA (Szwedzka 2/4): ndeczynny. 
POWSZECHNY (Zamojskiego 20); „Pomocna- 

ca domowa". , ,TEATR STUDIO (Karowa 31): codziennie O 
godz. 18 30 komedia „Produkcja pana Brandta* .

PRASKI TEATR r e w ii  (Zygmuntowi** e>: 
„Warszawa w kwiatach". Początek o godz.
17 i 19 _  _  .LUDOWY (Targowa 73 — vis a vis Dworca
Wileńskiego): dziś o godz. 10 rewia p t  „Kon­
kurs humoru". __ . _

,jROMA“  (NowogrodSJka 49): dziś o god®. ia.1® 
występy reprezentacyjnego baletu Parnella.

CYRK NR, 3 (Szeroka, ogródek Raua): ozls 
dwa przedstawdenda o goda. 16 i 10.36.

K I N A
ATLANTIC (Chmielna 33): „Jesse James**

film amerykański w kolorach naturalnych- 
POLONIA (Marszałkowska 66): „Delegat

Floty"*. . _  _  ’SYRENA (Praga, Inżynierska 4): „uwodzs-

06 TĘCZA (Żoliborz, Suzina 4): „Śluby Kawa­
lerskie". 'Początek seansów*: w kinie „Tęcza* . 1*. w 
i  20, w pozostałych kinach: 14, 16, 1» i 20; 
w niedziele i święta poranki o 12-ej-

Od 4 bm. bilety ulgowe w przedsprzedaży 
dla członków* Z-w. Zaw , organizacji młodzieżo­
wych i wojska do nabycia w Radnie Zw. Zam. 
Targowa 15, -pokój 17 od godz. 9 do 14, oprócz 
niedziel i świąt.

KO N KU RS
n a  s t a n o w i s k o

Inspektora Wodociągowego
Państwowych Zakładów Wodociągowych
n a  G ó r n y m  Ś l ą s k u

Zgłoszenia należy nadsyłać do Dyrehcji Państwowych 
Zakładów Wodociągowych Katowice, ul. Gen, Zajączka 18 
do dnia 30 września br. jako przesyłkę poleconą 2 podaniem 
życiorysu, żądanych warunków i terminu objęcia pracy oraz 
dowodów:

1) Ukończenia studiów,
2) Pracy zawodowej,
3) Obywatelstwa polskiego.

t Stanowisko do objęcia od1 zaraz. K. 1502-1

m M a n a  S k le p y  d e ta lic z n e :
Cecylii Sniegockiej 13 

Adliborz: Czarnieckiego U
Praga: Mackiewicza 3

Grochowska 155

Sprzedają warzywa i nabiał po cenach hurtowych
N A JK O R ZY STN IE J

I C u p i e  — S p r z e d a ć
K sięgarnia—Nomy Świat 47

SPÓŁDZIELNI O T ty lT ! 
W YD AW N ICZEJ„wi! IŁ L H I iI

Cukierki Konserwy rybne, jarzynowe
Czekoladki Mieszanki kawowe

Wina owocowa Drożdże, oleje, ocet
Sprzedało detalicznie po cenach konkurencylnych

S i r f e p  r e p r e z e a ^ c y f r i g

Państwowego Przemysłu Spożywczego
Warszawo, Marszałkowska 81 K, 5110-1

DYWANY ŻYWIECKIE
Bogaty asortyment deseni, wymiarów i gatunków

! p o l e c a  \

Centrala Zaopatrzenia i Zbytu
DYREKCJI PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO K. 6106-6!

Kraków, Pl. Szczepański 5, skrytka poczt. Kr S2
Tel. *588-38, 579-38. Adres telegr. CEZIS Kraków. ■

SZKOLNE t  
ARTYKUŁY
ZESZYTY, BRULIONY, ATRAMENT 11.p.

DLA SZKOL I SKLEPÓW 
p o i  e c a :  25313-1

S. MALISZEWSKI
WARSZAWA, WILCZA Nr 8

Prowincja za zaliczeniem.

M r a u j i s t i i g

A P IS "
W. Piekarski
WARSZAWA, ZGODA 9/6

99 29954-0

B r y l n n i y
srebro i Błoto — nawet spalone, 

perty, szmaragdy K. 49TO-0 
KUPUJE, płaci najwyższe ceny

MB. Y a r k & i w s k i
Warszawa, Marszałkowska 96/98.

WKŁADKI DO O BUW IA
plecione tekturowe*. Cenyi hurtowe
F ab ryk a  „ A S ”  k . 5095-0
Warszawa, Al. Jerozolimskie Nr 32

RESTAURACJA £ g  j j | | Q  KA¥M ARJM iA
K O I% lS T A Il iC l l% l

Dancing codzienni© 25752-1 Rak? — pieczarki

NACZELNA DYRERCIA 
WIDOWISK ROZRYWKOWYCH

Iutonicka Sól J o d o i u o - Bromowa od chorób mralnia...

REUMATYZM skutecznie leczy 

IWON ICKA SDL JODOW O-BROMOW A
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH AJPTBKACK I DROGERIACH

Potrzebny młody człowiek
ze znaj. angielskiego do firmy przem ysłowe!. Szczegółowe oferty  
(życiorys, dotychcz, praca,, referencje) pod: „55", Biuro Og,oszen 
Pietraszek,, Wspólna. 56. ______K 5146-0

DYREKTOR 25468 6
0 d 1931 na sta no-wieku w War­
szawie — handel zagraniczny
1 krajowy. Obecnie na stano­
wisku w przemyśle Dolno­
śląskim. Energiczny,, repre- 
zentaioyjny, dobry organizator, 
wykształcenie Wyższe, języki 
rosyjski 1 niemiecki, kapitan 
rezerwy, ustosunkowany, refe­
rencje. Zmieni stanowisko naj­
chętniej do Warszawy. Poiwgż- 
ne propozycje proszę kierować: 
Warszawa,, Radzyimmska 2, oh. 
Dobossyńska dla „Dyrektora".

Przyjmę

poważnej' instytucji, posiadłam lo­
kal w centrum Warszawy, Ła- 
sikaiwe oferty, Plac 3-ch Krzyży 18 
kwiaciarni*.. 24390-1

w o s
WYTWÓRNIA OCHRONNYCH 

SIATEK
Mieczysław KARPIUK

WARSZAWA 2X91-1 
MARSZAŁKOWSKA 14

KRATY ŻALUZJO WE — HAR­
MONIJKOWE, WYSTAWY SKLE 
PQWE METALOWE. MARKIZY.

Pracownia FUTER
Najnowsze fasony *  Solidne wykonanie

W O Ł O S Z  WACŁAW
WARSZAWA, KOSZYKOWA 41 

róg Marszałkowskiej 22944-0
K U P N O  SPRZEDAŻ

,yrl
NAJWIĘKSZY 
NAJOKAZALSZY 
NAJNOWOCZEŚNIEJSZY

ul. Szeroka (b. ogród Raua)
TYLKO NA K RO TK I CZAS

W i e l k i
atrakcyjny program
Początek przedstawień e ie d z. 19.30 
We wtorki, czwartki, sehety i niedziel* 

2 przedstawienia o godz. 10 i 19.36
K 9147-9

Zjednoczenie

Stoczni Polskich
Gdańsk, lana z Kolna 2

zatrudni
inżynierów,

techników okrętowych/ 
specjalistów, 

mistrzów konstrukcji 
stalowych, 

maszynowych, pf 
mechaników, g 

elektrotechników 0
z praktyką konstruktorską i war- 
sałatową, kalkulatorów, finansi­
stów, księgowych. Zgłoszenia pi­
śmienne wra,z z życiorysem pro­
simy nadsyłać na nasz a,dres.

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

A. Dom dwupiętrowy: Okęcie 
sprzedam pilnie. „Lokata", żułań­
skiego 5<-—iltO. 25358-1

A. Poszukuje pilnib wszelkich 
niier uichpimiośel,, m amy edeny,do - 
warnych nabywców „Lokata", Żu- 
Lińskiego 3—10. 25557-1
A. Sklepy Mairsizalkow.sikia zwro­
tem kosztów remontu. Okazja. 
Jeroizolimisteie 28—4, 2569T-0

A. Willa kom,fortowa Podkowa 
Leśna, wolna, sprzedamy wyjąt­
kowo okazyjnie. Jerozolimskie 
28—4. 25669-0
Dom do remontu, 40 izb. Miasto 
Oigród Czerniaków, okazja! Ze- 
Bwolenie na, odbudowę.. Niedrogo 
Edecyidowanie sprzeda Biiuro Han 
dflowie, Nto‘wogrodizkia 37. 230TO-0

Dom luib willę,, ewentualnie wy­
palone kupię. Nowogrodzka 42. 
Krężel. 24628-0

Dom do-chodO'wy, budowa solidna, 
centrum, sprzedam. Okazja! No­
wogrodzka 42. Krężel. 24626-0

Domy — domiki — sklepy — pla­
ce — kolonie rolne — Ekade, wiel­
kim wyborze wyjątkowe okazje 
poleca „Rada" — Sokolnicki, No­
wogrodzka 36, telefon 8.78.32.

23962-0
Dom wille, place: Targówek, 
Wawer, Międzylesie. Miedzeszyn, 
Rembertów, Henryków. Kuipno — 
Sprzedaż. Kosowski, Szeroka 
14r-,25. 24666-1

Domy, wille, place, sklepy - za 
zwrot remontu poleca Biuro Han­
dlowe Malkiewicz, Chmielna 35— 
20. 25645-0
Dwa domfci z dwumorgowym o- 
grod-em, Piaseczno, pilnie okazyj­
nie sprzedamy. Biuro Handlowe, 
Piusa 48. 23063-0
Kolonie rolne — ogrodnicze pod­
warszawskie poleca B/Z „Powier­
nik", Jerozolimskie 45—5.. K. 5611-1
Kupię dom, willę, plac, kolonię, 
tereny fabryczno • przemysł. War­
szawie lub okolicy. Zaremba, Mar 
knwska 16 róg Ząbko-wskiej-

23896 0
Nadzwyczajna okazja! Ośrodek c- 
grodniczo-rolny. Willa, piękne za­
budowanie, inwentarz żywy, mar­
twy, całkowitej kulturze, linia 
EiKD, sprzedam. Wilcza 19—1 (po­
dwórzu). 24104-1

Sklepy, donny, Wille,, kolonie po­
leca, poszukuje Biuro- Handlow-e, 
NOwogr-odzkia 37. 23d'li0-0

Sprzedam część domu,' ztouirizone- 
go -w śródmleiśoiu i p-lia-c w Mie­
dzeszynie 2409 m kw. Ail. Jerozo­
limskie 41i, Poraaińskia., 25637-0
Sprzedam wiillę własną, pii-ęctio- 
iizibiową Otwocku. Wiadomość: 
Otwock, Wawerska Sd, Waiwrcwa. 
___________________  25742-0
Willę kupię wypaloną nadającą 
się do odibudoiwy Moko-tów, ko- 
lonia, Staszii-ca,, Saska Kępa zlece­
nia Marszałkowska 55j ZliÓlkow- 
•W- ------ ---------- ---- - - i . *40̂ 3-0

Wille na linii EKU, Otwock, Kon­
stancin sprzedam. Nowogrodzka 
42. Krężel. 24627-0

Amerykanki: Tapczany,, kozetki, 
łóżka połowę, materace pracowania 
Wspólna 27', Zimiińskii. K 5145-0

Wilię fcuipg,ę uszkodzoną nadającą 
ię do remontu Mokotów, kolonia 

Staszica, Saska Kępa, zgłoszenia 
Marszałkowska 55, Ziółkowski,

25622-0
Willę piękną przy EKD, wolną, 
sprzedamy za bezcen. Pacek, żu- 
rawiia 24a., 24876-0
Wille wypalone Moikotów'. Kolo­
nia Staszica, Żoliborz. Sklepy Mar 
Szatkowska, boczne poleca Biuro 
Handlów e. Piusa 48. 23084-0

HANDLOWE
AA AA A) Artykuły kanalizacyjno- 
wodociągowe, gazowe, sanitarne, 
centralnego ogrzewania poleca 
„Tech,nosan", Plac Grzybowski 2 
(wejście z ulicy Bagno). 22724-0
AiAiAA) Maszyny do pisania,, li­
cz,enda, kupuje natychmiast. Re­
monty; — przeróbki, Maczunder, 
Marszałkowska 97a, 23OGH-0

AA,A) Maszyny biurowe, bucbal- 
te-ryjn-e. — Teodoldtye — Ndweła to­
ry — Mikroskopy lekarskie — Fo­
toaparaty małoobrazkowe — Zło 
te pióra — Kupujemy natychmiast 
Marian Puidak, Nowogrodzka 32, 
przy EKD. 21049-0

AAA) Teodolity — Niiwelatory,, 
wszelki sprzęt mierniczy kupuje­
my natychmiast. Inżynier Czer­
ska, Warszawa, Widok 26 przy 
Marszałkowskiej. 21225-0

AA. Arytmometr, maszynę do li­
czenia, pisania natychmiast zaku­
pię. Jaworski, Chmielna- 25. 18199-0

Apteka blisko kolei do wydzier­
żawienia zaraz. Oferty Białystok 
1 poste restante „Apteka". 25422-0

Artystyczne Foto do legitymacji 
ze zniżką na poczekaniu wykonuje 
„Foto-Fiim“ , Jerozolimskie 51 lub 
Puławska 10. 21045-0
Baterie. Kurto,wm-ia Myddarsko-
Kosmetyczna. Warszawa, Al. Je- 
rozjoiłiimskie 27. w podwórzu.

K. 5123-0
Bielizna męska, damska, trykoto­
wa. Ceny niskie. Spółdzielnia 
Pracy „Krosno", Zgoda 4.

24077-0
Bocznica: składy, koncesja, ma­
teriały żelazne: sprzedam udział. 
Oferty „,500“ Czytelnik, Poznań­
ska 3-3. 24669-1

Bor bank (tokarnia czołowa) i no­
życę do pławikowirników z tłocznią 
ręczne, sprzedam. Terespoiliska. 14, 
Siztwedo. 21232-0

Brylanty — biżuteria, — złoto — 
zegarki — kupno — sprzedaż. No­
wy Świat 46. 23005-0

Czapki sportowe, męskie1, dżieeln- 
ne, harcerskie. Odświeżanie kape­
luszy. „Młodkows/kii", Marszałków 
Slkia 92. 22942-0
Dachówkę paloną', gips, w^apno, 
rury: piecykowe 9 om., hurt „W o­
sia", Poznańska 3. K. 9121-0

Esencję octową, kwasek cytryno­
wy. wanilinę stale kupujemy. 
Hurt Kolonialny. Hoża 33. 22937-0

Galanterię, kosmetykę, grzebienie 
ceny hurtowe poleca „KO-RA", 
Warszawa, Jerozolimskie 45, m. 12 

K  5139-0

Hurtownia poleca wykwintną je­
dwabną bieliznę damską, dziecin­
ną. Wysocki, Warszawa, Marszał­
kowska 95—28. Prowincją pocztą.

K. 2304 0

Introligatorską btokćwkę dó ze-
szyitów i bloków o—30 mm, sprze­
dam. Bułalw-islka 12—15. 25710-1
Kapelusze męskie Odświeżą, faiso-
nuijie, czyści chemiesmie „LecMa:", 
Plusa 27 (róg Marszałkoiwstkiej).

23383-1
Kasę pancerną, szafę żelazną, ka­
setkę do muru, kasetkę podręcz­
ną sprzedam. Warszawa, Poznań­
ska 38—3. K 4449-0
Kiosk-bubikę solidną, elegancką 
sprzedam. Obejrzeć: Plac Dąbrów 
sk-iego 9, w podwórzu. K  5041-0
Kit, okienny, miniowy. Hurt. 
Spółdzielnią Wytwórcza „Che­
mik". Warszawy Czerwonego 
Krzyża 11—38. 24923-0
Korki różnych wymiarów, gatun­
ków kupuje H. Balicki. Warsza­
wą, Dobra 26. 21219-0

Motory ropne „Deutz" 8 i IB KM
Konopacka 2L, Warsztat ślusarsko- 
hydrauliczny. 24388-0

Palta, suknie. JrostJiumiyi, szyje 
wedfituig na-;'noiwazych modeli. 
Chmielna 37 sikiep. Krawiectwo 
damsikie. 25707-o

Perfumeryjne, Galanteryjne arty­
kuły — hurt najtanieju A. Nowak, 
Warszawa — Praga, Targowa 23, 

K. 4978-0

Piece szamotowe artykuły żelaz­
ne, potrzebny pośrednik, Pła-c 
Gnzylbowsiki 16. 23339-0

Piekarska maszyna wygniaitarka-, 
diwii-e dzii-erze oraz młynek „Ma­
zur", drugi mniejszy, sprzedam. 
Targowa 3, piekarnia. 25109-1

Rower damski łub męski w do­
brym stanie kupię. Marszałkow­
ska 42, „iFarby", sklep. 25154-1

Rury* gazowe czarne i ocynowane, 
kotłowe poleca „Technosan", Pl. 
Grzybowski 2 (wejście z ulicy* Ba­
gno). ' 22726-0
Rykszę posażerslką BMIW dwuset- 
kę sprzedam. Miedziana Nr Ub 
m, 19 godz. 16-419 . 24670-1

A) Meble: gabinety, stoły, sypial­
nie, tapczany, amerykanki, sztuki 
pojedyncze niedrogo • Ciężikow- 
skii, Okólnik lla  róg Ordynackiej.

21039-0
A. Meble: Tapczany, stoły, stoli­
ki, krzesła, fotele, solidne wyko- 
nainie — Bracia Konopaecy, Śnia­
deckich 18, tei. 864-46. 22949-0
A) Nowość życia codziennego —
Piękny tapczan KosetMskiego —
Śpieszcie modne warszawianki — 
Po dobre amerykanki — Poznań­
ska 37. 2:1037-C
A) Obuwie dla dzieci, młodzieży, 
ty rolki, kapce, pantofle ranne 
Marszałkowska 78, Łaciak. _49€3 0

A) Pianino zagraniczne krzyżowe, 
ton piękny, sprzedam. Wilcza 29a. 
m. 3. 29721-0

A) Stołowy, gabinet, szafy, tap­
czany, amerykanki, sztuki poje- 
dyńoze, pianino. Rutkowski, Mar­
szałkowska 74. 20002-0

Ałun, chrom, chromkali, barwniifci, 
dekpasty, siarkowy, solny, tłuszcz- 
suif. Jerozolimskie 43—19. 21011-0

Amerykanki, 'tatpczany, szafy, kre­
densy, stoły, biurka, krzesła. Ga­
binet, stołowy-., sypialny solidnie, 
najtaniej, Wrzeoian, Zielna 45—6.

22929-0
Amerykanki, tapczany, szafy, sto­
ły, krzesła, pianino krzyżowe za­
granicznie. Marszałkowska 71.

21036 0

FABRYKA „-STRAŻAK" Warsza­
wa, Syreny 3 dojazd tramwajem 
10. 11. Gaśnice produkcja i sprze­
daż. Motopompy remonty. Kupuje 
części motopomp. 21235-0

Farby, artykuły malarskie Mar­
szałkowska 42 przy Koszykowej. 
Be-Ka, 22940-0

Farby, artykuły malarskie. Moko­
towska 59 w podwórzu (dawniej 
Wilcza 29). 22941-0

Firanki, gipiury, siatki ręczne, ma 
ssynowe, materiały pokryciowe, 
dekoracyjne, dywany, narzuty, 
chodniki. Bracka 20. 9294-0

Fortepian krzyżowy, króciutki, 
pierwszorzędnej marki — sprze­
dam tanio. Dobra 22/24—25 (róg 
Tamki). K 31404

Fotografie do szkolnych leg.-ty- 
macyj przepisowe. Udzielamy, zniż 
ki. „.El-Cha-Film", Jeroziołimskie 
27, K 5141-0

Fotografie wieczne na porcelanie 
do nagrobków wykonywa arty­
stycznie ,,El-Cha-Film" Jerozo
limskie 27. Prowincję informuje­
my listownie. K. 2380-0

Frezarka uniwersalna głowica pdo 
no-wa Wernera, silnik wbudowa­
ny, nowa. Szepinig skok 500, nowy 
klop pa, silnik wbudowany. He­
blarka 4 metry, siiniiiki, spawarka 
Elin, Wiertarki Raboma, szlifier­
ki, wiertarki kolumnowe i stoło­
we. Sprzeda taż. Szkłareewioz, 
Warszawa-Pra®&, Jagiellońska 12.

-  , K  5051-0

ZE WZGLĘDÓW TECHNICZNYCH

Ogłoszenian a  N I E D Z I E L Ę
do >>Źycin W n r s z a w y «

p r z y j m u j e m y

Iglico do piątku
do godz. 1 2 - e |

Kupię meble, stołowy, gabinet, sy 
pialnię, zapłacę dobrze, Chmiel­
na 35—20. 25646-0
Kupujemy poi!aż żrący, kalafonię, 
Drogeria. Sosnowa 8. K. 5094-0

Kupię pianino lub fortepian. Zgło­
szenia: Poznańska 3—16. K 5138-1

Kupię samochód 3 toin., dobry z 
papierami. Wiadomość: W-wa, ul. 
Focha 5/7, m. 48, Stanisław, godz. 
12 — 15. 25156-0

Meble, komplety, tapczany oraz 
sztuki poje'diyńcze. Żurawia 32. 
Grabo weki. 22950-0

Meble: gabinet, stołowy, szaty, 
kredens, tapczany, amerykanki — 
najtaniej Szwarc. Wilcza 66

K 4344 0
Meble, tapczany, fotele, pokój sy­
pialny, kredens kuchenny, biurko. 
Wspólna 15. 24372-0
Młyńskie maszyny, pasy, gurty, 
siatki, gaza, szczeliwa azbestowe, 
konopne, wały pędne, koła paso­
we, klingerit, motory, nalewy na 
kamienie, wszelkie artykuły młyń­
skie poleca „Teehnomłyn", Jero­
zolimskie 28. K. 4602-0

MlłyńsKie artykuityi, gama,, pasy,
gurty, aiiątlkii, nalewy do kamiieni 
i masizyn typ. poleca Fłodowsfci, 
Ohimlłelna 40. K. 5122-0
Modele z rysunków z okazów w y­
konuje terminown. Grochów, Pro­
chowa 21 przy Wiatracznej.

_  25500-0

Samochód furgonik marki „Han- 
nomaig" po generalnym remoncie 
oraz fjiaszemug 3 t. do sprzeda­
nia. Mokotów, M ad-a li A siki e go 42, 
m. 57. 25632-1

Samochód kareta, po'dróże, śluby, 
do wynajęcia. Widok 22—25. 2439*5-0

Sklep Jerozolimskie przy Mar- 
szałkowsfcieji, przyjmę wepółnlka 
łub 'wyidiziierżawię. Al. Jerozolim­
skie 41. Ponazińska. 25608-0

Sklep z m*a*gazyinem odstąpię za 
remont. Nowogrodzka Nr 26.

24688-1
Sklep Tamka — róg Kopernika 
sprzedam. Wła-d. Drogeria, Sosno­
wa 8. K. 5097-0

Sklepy, lokale biurowe za remont 
— centrum. Nowogrodzka 42, Krę­
żel. 24629 1

Skóry miękkie i twarde. Radom, 
Trawna 6, m. 17. K 5005-0

Sprzedam wyrówniarkę 550 m/m. 
szer. Wiadomość: Al. Jerozolim­
skie 33, sklep bila walów- 25752-0

Stołarnia nowe założona pragnie 
nawiązać stosunki z p.p. Inżynie­
rami prowadzącymi roboty s.olar- 
skie, Targó*wek, Tykocdńska 26 
Dojazd 1. - 25446-0
Stoły, stoliki, szafy biurowe, ta­
borety stalowe i drewniane. 
Hurt — detal. Ce-htralny Punkt 
Sprzedaży, Zg-oda 1, 18195-0

Szafę, kredens, stoły, krzesłia, lu­
stro, tapczan higieniczny,, likwi­
dując sprzedam. Nowogrodzka 
19/18. K 9127-1

Tabletfcarkę granulator, młynek 
fcuilowy,, miies-zadło do proszków, 
do maści, termostat, automat do 
napełniani® tub i słoików auto- 
kaw sprzeda. Bednarska 23, m. 
32. K. 50*49-0

Tapczany,, Amerykanki:, Fotele. 
Materace tanio, solidnie wykonuje 
wszelkie roboty Spółdizieiniia Pra­
cy Tapicerów Dekoratorów, Zgo­
da 4, Nowogrodzka 23, Mokotow­
ska 58 . 21333-0

Uwaga szkoły. Urządzenia szkol­
ne, biurowe, sklepowe, bibliotek, 
szaf wykonuje solidnie, tanio, szy 
bko Stolarnia Mechaniczna, Aleje 
Jerozolimskie 35. 18048-0

Uwraga! Uwaga! Zegarmistrze! — 
Warsztaty samochodowe! Szkła 
wypukłe wyrabiam i wysyłam z 
zaliczeniem. Kret Piotr, Często­
chowa, Sw. Rocha*. 99. K. 5100-0

Uwaga kuśnierz. Sprzedam skór­
ki baranie. Ursus, Kości uszki 
8—7. 2569*1-1

Wanilinę, olejki spożywcze, per­
fumeryjne, tłuszcze, chemikalia, 
kupno — sprzedaż. Koszykowa 
49—10. 21938-0

Wapno lasowane, złeżałe, cement, 
papa, gips, drzewo, opał ftp. naj- 
tiamieiji. Skład ul. Towarowa 16.

22812-0

Węże gumowe dó tlenu, acetyle­
nu. Węże lekarskie, uszczelnienia 
hydrauliczne i inne. Sprzęt pożar­
niczy. Gaśnice wszelkich typów 
poleca „Hydrotechmika", Królew­
ska 16. 23377-0

Włoś koński', szczecinę każdej ilo­
ści kupi Wytwórnia szczotek, pę­
dzli, Smolna 10. 22948-0

Do gremplarni potrzebny wykwa­
lifikowany pracownik. Warszawa, 
Smolna 30. K 9088-0
Do pomoicj' domu dzieci poszuki­
wana natychmiast Waszyngtona 18 
m. IB. 24665-1
Dyrekcja Gimnazjum Mechanicz­
nego Spółdzielni Oświatowej w! 
Radzyniu Podlaskim poszukuj* 
kandydata na stanowisko kierowni 
ka warsztatów szkolnych z dyplo­
mem względnie kwalifikacjami m- 
żyniera mechanaika łub technolo­
ga. Wynagrodzenie: osiem tysięcy! 
plus mieszkanie, światło, opał.

K 5928-0

Ekspedientka potrzebna od zaraz. 
Ząbkowska 54, sklep komisowy.

26443-0

Fryzjer męski zdolny potrzebny. 
Boiecha 2, Kolo. 24668-0

Gors e ciarka potrzebna, życie, 
mieszkanie, pensja do umowy*. 
Łódź, Radwańska 14. Natalia Po­
rębo Gry eh no, zwrot kosztów! 
podróży. 24246-0

Gospodyni, kucharka samodzielna 
potrzebna Dr Morowski, Piasecz­
no, ui. Kościuszki, sklep elektry­
czny, obok apteki. 24087-1
Kelnerka rutynowana potrzebna 
o*d zaraz. Wiadomość; Ząbkowska 
54, sklep komisowy,. 25442-0

Kowal - podkuwacz
Wronia 12.

potrzebny.

Wózki, łóżeczka dziecięce. Hurt— 
detal. Centralny Punkt Sprzedaży. 
Zgoda 1. 18197-0

Wózki dziecięce tylko najlepszych 
wytwórni, łóżeczka, rowerki, za­
bawki. „Bazar Amerykański" Po­
znańska 2L 22921-0

Wózki dziecięce, limuzyny, spa- 
cerówiki, całkowite remonty, 
części. Marszałkowska 108, Chmiel­
na 37. 52706-0

Kucharka potrzebna na wyjazd.. 
Wiadomość: Marszałkowska 116, 
Pec. K 5074-0

Kuśnierz potrzebny natychmiast 
Poznańska 22, H. Zabrodzki.

24678-0

Lekarkę-dentystkę na zastępstwo
poszukuję. Zgłoszenia: „Zastęp­
stwo", B.uro ogłoszeń Targowa 67.

25111-1

Niania do niemowlęcia i dizieiw« 
czynki dwuletniej potrzebna. Sa­
ska Kępa, ul. Dąbro wiecka. 26- 

24335-0

Wózki dziecięce, limuzynki z bud­
kami, spacerowe, najlepszych fa­
bryk w Polsce. Rowerki, łóżecz­
ka, hulajnogi, konfekcję oraz 
wielki wybór zabawek poleca 
„„Kierimiaaz (Dziecięcy*", MarszaJ- 
kowiska 44a. 22943-0

Wyjeżdżając sprzedam okaizyijiniie 
natychmiast trzy piękne powozy, 
dw*a tarek! pasażerskie. Wiado­
mość księgarnia „W olność" Mar­
szałkowska 95 po*d „natychmiast".

240184-0

P R A C A

ZAOFIAROWANA

AAA) Retuszerka zdolna potrzebna 
natychmiast Al Jerozolimskie 51. 

------------ - -  21050 0

Osoba niemłoda, do dziewczynki 
na godziny.. Hoża. 9—93 — środa, 
czwartek,, piątek do 10, 4 — 6 po- 
nie*diZ!iaiiek, wtorek po 20. 251524

Panienki wy kwa 1 if. kowane do
szycia krawatów potrzebne. Zgło­
szenia Al. Stalina 39 m, 17 od 15 
do 16. _______________ 246874.

Pielęgniarka - Boduenka do dzie­
cka potrzebna Dr. Morowski, Pia­
seczno', Kościuszki, sklep elektry­
czny', obok apteki, 24086-1

Poszukuję podróżującego na ko­
zim etykę. Marszałkowska 83 —
z Hożej, sklep rybny,. 24089 4

POTRZEBNY STOLARZ, Mar­
szałkowska 117. K. 5096-1

Potrzebna pomocnica czysta,, refe­
rencje Jerozolimskie 55—5a 4—6.

2570*3-1

Potrzebne m*aszymstki do poń­
czoch, ma okrągłe i na ̂ ręderkę,
Swarzewska 66—3, Bielany.

256934

Potrzebna retuszerka. Wiadomość: 
Wileńska 29, Foto • Lech. 22612-0



OGŁOSZENIA DROBNE
P E A C A
ZAOFIAROWANA

Potrzebna gosposia-niania. Fańska 
9*—<33. Zgiiasaaó po o-ej. 25727-1
Potrzebna ziairaiz niaińczlyicftelkai naiu 
czarna, pisainda na mEG&yiniatóh.
Ohandeina l'92/l. 25723-0

Potrzebni oMopcy; do tapicera, za 
raz płatali Fańska 7. K 5126-1
Potrzebny szewc podiręczny. „A le­
ksander", ul. Bracka 13. 9286-0
Potrzebna oaofoa do 3-lietaii'e>go dhfto 
ptoa . Łuibiąpa dlzdeci. WSiaidtoimość: 
Noiwogrodizfca 23>—15, piątek 3 — 5.

24096-1
Potrzebny zaraz wykwalifikowa­
ny; ekspedient branży malarsko- 
ohtefmiiiozinej. Zgłoszenia: „W ol­
ność", MfarsBaiłkoiwEikia 95 pod „16“ 

2411010-0
Potrzebny^) laborant — lalborant- 
ka od zaraz. Zakład rótogriaftiazrwyi 
Targowa 22. 25750-1
Potrzebne bardzo zdolne i uioaein- 
wŁoe do knawiieozyzny. Miofcoliów, 
©doDańska 15, m. 10. 25737-1

Poważne przedsiębiorstwo bwdo- 
Wiliame poszukuje ItturaiMstM,. Ofer­
ty z podaniem warunków pod 
.„.Mokoitóiw", „Czytelnik", Marsza! 
ko-wstoa 3/5. 25700-1

Przedstawicielstwo na artykuły co 
dizieninego użytku na rachunek 
iwłasny lub fabryki, na teren Dol­
no Śląski, obejimde rutynowany 
kupiec. Obszerny lokal handlowy 
twe Wrocławiu na I piętrze w 
śródmieściu do dyspozycji, Łask. 
zgłoszenia do P.A.P., Biuro Ogło­
szeń, Wrocław, R. Traugutta . 35.

K 5045-0
Samorządowe Glminiaizijlum w 
Strzelnie pow. Mogilno (Poznań­
skie) poszukuje nauczycieli mate- 
miatyjkłi, przyrody, geografii, hi­
storii. Warunki materialne dobre.

K. 5098-1
Tkaczki zdolnej1 poszukuje zaraz 
Dom Mody:, Sieinkiewloziai 6 róg 
Jasnej. K 5128-1
Wychowawczyni do dwojga dzieci 
potrzebna od zaraz. Warunki do­
bre. Saska Kęipa, Lipska 27, m. 26 
Zgłoszenie od goidiz. 18-ej. 25728-1

Sylwestra Szelągowskiego ur. 1.1. 
1928 roku, powstańca z Batalionu 
szturmowego „Odwet" na Moko­
towie, pseudo „Lotnik", poszuku­
ją rodzice i proszą o podanie wia­
domości pod adresem Warszawa, 
Marszałkowska 51, sklep piśmien­
ny- K. 4326-0

N A U K A
Angielski jięzryik tadlyiwiidiuiataie,, 
gruipolwo. Wlideńisfka 21, m. Id.

24088-0

Skradziono torebkę z pdeniędiztmi
1 dotoutmeniiatmi na nazwisko- Anit- 
czak /Magdaleną Feliksa,' uniewa­
żniam. Proszę o- zwrot dokumen­
tów, na adres'Warszawa, Żurawia 
Nr. 24 mi. 8. 24685-1

Skraidżftono dokumenty wojlsfcowe i 
cywilne Ofculiczowi-Kómryinowti 
Lechowi, Beliweiderska 36—1.* Prze 
strzegam przed nadużyciem.

2S74S-1

Kursy Handlowe Stowarzyszeni 
Szkół Handio-wych przyjmują za 
pisy na roczny i półroczny wie 
czorowy kurs handlowy oraz na 
kurs pisania na maszynach. Kam 
eelaria czynna godz. 14 — 18, Pra 
ga, Brzeska 9. 23770-0

Kursy pisania na maszynach, ste­
nografii, zatwierdzone przez Ku­
ratorium. Nowe komplety. Chmiel 
na 102/1. 24343-0
N-auka stenografii, godiz. 

arozyńsika lll nu. 56.
16-47
246644

Pomoce naukowe, laboratoryjne
Tablice szkolne, stoliki, mapy, wa 
gi, mikroskopy, przyrządy do- fi­
zyki, chemii, biologii L. Koch, 
Warszawa, Brukowa 32. 21230-0

Rabka. Prywatne Liceum i Gi­
mnazjum Koedukacyjne Dr. Jana 
Wieczorkowskiego w Rabce, wil­
la „Jaworzyna" (pełne prawa szkół 
państwowych) przyjmuje milodizieiż 
zamiejscową, którelji stan zdrowia 
wymaga pobytu w miejlsicoiwoiśei 
kiimiatyczneji i zdrojowiskowej-. 
Dobre warunki, umieszczenia w 
pensjoiniataieh z opieką lekarską i 
wychowawczą, w  projekcie otwar­
cie przy szkole internatu dla 
chłopców. W r. szfc. 1946/47 przyj- 
miuljie się do klas U, 114 i IV gi 
minazjatoeiji oraz do klas: I i II li­
ceum wydiz. hum. i matemat. fi­
zyczny. Zgłoszenia przyoimuijie i 
szczegółowych informacji uidiziieła 
Dyrekcja. Poicizątefc roku szkolnego 
15 wrzelśąła. K. 54944

POSZUKIWANA

Absolwentka liceum administra-cyj 
mego z dziesięciomii-e-sięoaną pralk- 
Ityfcą biurową poszukuje pracy. — 

■ Oferty Grochów, Koibieiistoa 88 m. 
13. 24682-0
Gosposia starsza, czysta, energi- 
czma, gotuje dobrze poszukuje 
pracy, ul. Żurawia a—H(S, Gwizdał- 
ska. 24081-1
inżynier z długoletnim doświad- 
cz-e-niem administracyjnym, rosyj­
ski, niemiecki, poszukuje odpo­
wiedniego zajęcia. Poważne ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń, Wiejska 14 
pod „Inżynier". 25051-0

Maszynistka przyjmie posadę. O- 
ferty- pod „Maszynistka" Biituro 
Ogłoszeń „Czytelnik", Wiejska 14.

24090-1
Osoba starsza, inteligentna, znają­
ca dobrze gospodarstwo kuchnię, 
poszukuje posady zarządzającej; 
domem, stołówką, internatem na 
miejscu lub na wyjazd. Warsza­
wa 9 Nadwiślańska 32, mieszkanie 
Swięekiiej dla gospodyni- 24361:0

Profesor liceailny przygotowuje do 
szkół każdego stopnia, tyjpiu. Pra­
ga, Tarigiowta 12—38, 18 — 18. 25143-1
Samotna zajinie się szyiciem po 
domach luib gospodarstwem do­
mowym, Chętnie wyjadę. Oferty 
„,Satmoitoa‘\ Biuro Ogłoszeń, W iej­
ska 14. 243874

Szkolą Masażu Leczniczego i Ko 
sm-etyki Racjonalnej dr. Julii Swi 
tałskiej,, przyjmuje zapisy — ilość 
miejsc ograniczona — Marszałkow­
ska 81. K. 4988-0
Szkoła kosmetyki i masażu leozni 
sizego doktorów Zofii Feliksa Rost- 
bowskichi, Mioikotowsika 51. K 5143-0

L O K A L E
Dwa pokoje kuchnia w centrum 
Wrzeszcza zamienię na podobne 
w Warszawie. Zgłoszenia: Gdańsk 
Wrzeszcz, skrytka poczt. 9,

K. 5066-0

Garaż — skład — magazyn, ewen­
tualnie miejisce' pod budowę po­
szukuje natychmiast Hurtownia 
Kolonialna, Hoża 33. 223-38-0
Lokal pięcioiiizitoowy handlowo -mie 
szibalny, centrum, zwrotem ko­
sztów: remontu odidamyi. Jerozo­
limskie 28>—4. 25695-0
Lok^l warsztatowy 100 — 20-0 mitr. 
posizukiiwiany' od zaraz. Oferty 
pro-szę kierować do ,,,Czytelnika", 
Poiznań-stoa 38 pod nr. 24675.

24677-0
Pilot „Lotu" poszukuje polkojlu nie 
krępującego przy rodzimie. Mar­
szałkowska 95 „W olność". 24)192-1
Pokoju niiekręp-ujlącegoi, umeblo­
wanego przy kulturalnej rodizinie 
posizufcuje samotny pracownik 
Mim. Ódlb. Wiadomość: Poznańska 
12—42 w godz. 17—29. Nlajtehęitndej 
śródmieście. 24985-1
Pokoju kuchni poszukuje w  War 
sźiawde. Warunki! do omówienia. 
Oferty': Targowa 67, księgarnia, 
„Radca Ministerialny". 25117'-4

Starsza energiczna, szuka pracy 
do małego domu. Smacznie gotu- 
8*5. bez dzieci. Wrońskiego 1—<145.

215724-1
Technik budowlany z ■wlieloletnią 
praktyką obejmie stanowisko kier. 
trądowy w  Warszawie. Oferty skł. 
MairszaStoowiska 95, „W olność" pod 
bB “ . 24972-0
Techmk-mech. konstruktor, Wyko­
nywa rysunki wairsztatoiwe, pięk­
nie kreśli i  opisuje. Szuka pracy 
dorywcze-ji. Oferty: Targową 67-, 
feKtięgiamiaj, pod „MS". 2-5734-0
W y chowawczyni rutynowana zaj­
mie się starsizemłi dziećmi, języki. 
,W!iejtsfca 111—44. 243754

POSZUKIWANIA

Po-kó-j iz -używalnością kuchni 
tMetaicy bliska Praga i bliski- 
Grochów lub Warszawa niedaleko 
Nowogrodzkiej, potrzebny. Wia­
domość pro-szę ktero-w-ać: Biało­
stocka 29, m. 36, teł, 319. 251315-9

Skradziony dowód osobisty 3446,, 
gmina Skrwilna, karta, rejes-tracyj 
ma roweru motorowego 259 na nia- 
zwisfco Moisitoiwślki Kazimierz;, u- 
nrieiwiażiniiam, 243924

Skradzione kartę rozpozna. i de­
kret Rady Narodowej- na nazwi­
sko, Sadowska, Zofia, Warszawa,, 
Pańska 38, unieważniam. 243814

Unieważniam zagubioną kartę re­
jestracyjną, wydaną przez R.K.U. 
Bdiałia-Podlaska r. 1844 na nazwi­
sko Zygignutnta Szm-urłoi. 25148-1
Unieważniam do wód tożsamościi, 
kartę rejestracyjną, -wiydiamą Se- 
rzysiko Władysławowi w Garwo­
linie. 254112-1
Unieważniam dowód Ministerstwa 
Przemysłu Nr. 21198 — Weronika 
Trzasko wisfca. 24666-1

Unieważniam dowód osobisty Bo­
gusławska Stanisława, WOlsika, 6.

24662-1
Unieważniam zagubione świade­
ctwa szkolne na nazwisko Ło-deiń- 
sfciego Wojciecha!, ur. l.KC.21,

25449-1
Wacława Szczypińska, ziam, Pio­
tra Skargi 74, unieważnia, skra­
dziony dowód oisotoistyi. 251-054

Zgubiono dowód na nazwisko, Wa- 
cłaiw- Konte, Wlilianowska 8/41.

24376-1

Okręgowa Izba Aptekarska  w Warszawie, ul. Złota 9
K o m u n i k a t

Z polecenia Naczelnej Izby Aptekarskiej podaje się do 
wiadomości wszystkich naszych członków, co następuje:

I. Na podstawie przepisów § 1. lit. b) rozporządzenia Mi­
nistrów: Przemysłu, Aprowizacji i Handlu oraz Żeglugi i 
Handlu Zagranicznego z dn. 11 lipca 1946 r. w sprawie okre­
ślenia przedsiębiorstw, prowadzonych w większym rozmiarze 
(Dz. U. R. P. Nr. 36 poz. 223) do kategorii tych przedsiębiorstw 
zostały zaliczone wszystkie bez wyjątku apteki, (a więc i ap­
teki wiejskie). Zgodnie z przepisami art. 4 § 1 Kodeksu Han­
dlowego stały się wszystkie apteki kupcami rejestrowymi.
W konsekwencji w związku z przepisem art. 6 K. H. ciąży 
na aptekach obowiązek wpisania się do rejestru handlowego, 
prowadzonego przez właściwy dla siedziby apteki Sąd Okrę­
gowy — oraz dalszy, wynikający z art. 54 K. H. obowiązek 
prowadzenia prawidłowej księgowości kupieckiej.

Ponieważ powołane na wstępie rozporządzenie wchodzi 
w życie z dniem 1-go września 1946 r., przeto z tym dniem 
winna być zaprowadzona w każdej bez wyjątku aptece ra­
chunkowość kupiecka. Okręgowa Izba Aptekarska w Warsza­
wie roześle niebawem szczegółowe instrukcje o sposobie pro­
wadzenia ksiąg handlowych w aptekach. Na razie zaś należy 
niezwłocznie przystąpić do sporządzenia spisu inwentarza, 
obejmującego cały majątek apteki (urządzenia, utensylia i to- i
wary), zamieszczając w nim tylko ilości według stanu na ^ , T- , . , , , T. , . .
dzień 1.9.46 r., sposób wyceny zostanie podany oddzielnie. . Zarzf  Odbudowy Kolei Państwowych w Krakowie ogła 
Poza tym należy niezwłocznie t.j. z dniem 1-go września 1946 ■ szj*T pizeiar̂ . Maeograniczoaiy na. .
r. zaprowadzić księgę kasową i zapisywać w niej codziennie O- Wykonanie centralnego ogrzewania budynku admi
wszelkie przychody gotówkowe i rozchody gotówkowe.

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państw. Monopolu Spirytusowego w Warsza­

wie ogłasza niniejszym przetarg nieograniczony na wyko*- 
nanie robót przy odbudowie II części budynku P.M.S^ Le* 
szino 1, róg Rymarskiej w Warszawie.

Szczegółowe wezwanie do składania ofert oraz podkład­
ki przetargowe otrzymać można w godz. 9 — 12 w Biurze 
Technicznym D.P.M.S. przy ul. Leszno 1 (IV piętro, pokój 
Nr. 412).

CPerty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków 
firmowych z napisem: „Oferta na odbudowę II części budyn­
ku, Leszno 1, róg Rymarskiej11, należy składać w Dyrekcji 
P.M.S. (Kancelaria Główna pokój 109) do godz. 11 rano 
dnia 19 września 1946 r., poczym nastąpi otwarcie ofert.

Do wewnątrz koperty ofertowej należy włożyć kwit wa- 
dialny na sumę 100.000.— zł. (sto tysięcy).

Dyrekcja P.M.S. zastrzega sobie prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn oraz bez zobowiązania po­
noszenia jakichkolwiek odszkodowań, prawo częściowego sko­
rzystania z oferty, prawo wyboru przedsiębiorcy, bez wzglę­
du na wynik przetargu.

Oferta obowiązuje w ciągu 20 dni od dnia otwarcia.
Wadia, dotyczące nieprzyjętych ofert, będą zwrócone 

najpóźniej w terminie 10 dni po otwarciu ofert. K 5129-1

Przetarg nieograniczony I r  11/12

Zgubione d-okuimenitai, kant,a sipa- 
lienfia, piapieorryi z cechu stolarskiego 
proszą o ywrot Kryspin Józef — 
Bagno 3—3®. 24676-1

Zagubiono dowodly; osobiste ma na 
awtistoo Soohaiji Maryla-Wincenty- 
na, Wliiltawia 8—35. Przestrzegłam 
przed nadiuiżyiciiem, 25719-4
Zgubiono kartę roizipoizmiaiwozą An­
ny Józefy Ziaręfasfciitejs, Ursynow­
ska 36/38. 2S705-1
Zgubiono legitymację służbową, 
Wyetawiiomą przez Kom,. Wiojisk. 
M.Ó. Otwock na nazwisko sit. 
Sierż. Szewczyk Bolesław), Kom. 
Post. M.O. Bońłięcc. 25713-1

Zgubiono (kartę roizipoizniawoizą 
Zofii Miecboiwisfcieijł. Przestrzegam 
przeidi niaidiużiytciem,. 257314

Zgubiono kartę R.K.U. na nazwi­
sko Górski Zdizisteiw, Stani. Au­
gusta 34i—3. Przestrzegam przed 
nadużyciem. 25748-1
Zgubiono portfel z dokumentami 
na naizwiiisiko Józef Sizoześniaik. 
Zmalaizica proszony o, zwrot zia, wy 
nagrodzeniem: Palenica, posteru­
nek mlilliOjtii. 25407-1
Zgubiono wszelkie dokumenty na 
niaiziwiisko Oleksiak Antonii, Koibył- 
ka, Przestrzegam przed naduży­
ciem. 257484
3 sierpnia zgubiono kopertę doku­
mentami nazwisko Kaufmian. Zma- 
liaizeę proszę odnieść dolbrym wy­
nagrodzeniem: Kósizyjkowa 78, m„ 
48, Kaimajko.. 25757-1

10.000 złotych za aegarek złoty 
męsiki Schaiffhansena,, dokumen­
tów’ zgubionych tramrwtatjlu. So- 
wadsfca. Poselska 38, Kępa. 251108-1

R O Ż N E
Bieliznę diamisibąi,. męską, poście- 
łiowłąi, piżamy, sziiafrolkdi szyljię no­
wą — przerabtilam. Piusa 48—3, 
diawniej Moikoitoiwisba 24. 25738-1

Poszukuję większego lokaliu na 
wiyjłiwórndę i skład1. Gotowy lub 
doi odbudowy. Oferty pod „Afctu- 
aillne". Biuro Ogłoszeń, Wiejska 14.

2SG14-1
Prawnik na wyżsiaym stanowisku 
piaństwoiwym, poszukuje pokoju 
umeblowainego na baineeląirię — 
prywatnie. Oferty pod „Prawnik" 
Targowa 67;, fcsiętgarnia Jeżewski.

231154
Profesor zrobi niewielki remont. 
Poszukuje 1—2 pokojów kuchnią, 
niiewyisokOi, śródmiiieściiiu. Witdofc
jeidenaści e — Czstery. 241611 -1
Sklep z pokojem za zwrotem ko­
sztów, PuDawsba 42 róg Różanej.

24673-1

Burczyńskiego Fausfyinai, Zienitew 
Bkiego, Wacttawfa, miesizikańcióiw 
(Warszawy, .poszukuije i prostl 
.wiadomość Grabowska Stanisła­
wa, Lubliiin, Piechoty 5. 25741-1

Ktofcoolwiek wtedzlal by coś o Zy 
gtmuincie Jainiiiszewsikim, pseudonim 
„Sacharyna", prosi o  zalwiiaidcmiie- 
nie Zofia Janiszewskai, Groiohów, 
ul. Stanisława Augusta 1,3, m,. 12. 
i 9295-9
powracających z Rosji prosi) o jla- 

■ teąjkolwiieik wiadomość 1838 o ppor. 
rez. Kostyrzewskim Bolesławie, żo 
na Jadiwliga Kostyrzewsfcą, War­
szawa, Zamojskiego 18/8 róg Zie- 
.ieniieckiiej). 2511'0-1
Stoszukuję swojej bratowej!, Rott 
Ha‘ldny,, ostatnio . zamrlesizkalej v/ 
Wilnie. Łaskawe wiadomości: Ko- 
ftiłołwiski Ferdlyinand .Wrocław, Pi.a- 
StoWSfca 2)6—4. 24340-0

SŁysaard Ka,zamiierz Gurzeda, lat 25 
Bam. w  Włarszawde, ul. Danltowi- 
ozowska 8 (rysownik karykatu­
rzysta), zabrany 2-go września 
4944 r. z ui. Freta do szkoły w  par­
ku Traugutta, a 3-go września wy 
słany z transportem ze Starego 
Miasta do Pruszkowa. Wszelkie 
wiadomości kierować pod adre­
sem: Warszawa - Saską Kępa, ui. 
Berezyńsfca 17—4. 25571-0

Raagerhause®: obóz koncentracyj­
ny, Bittner Wacław, ur. 17.10 1920, 
Nr. 73143 ,„E", blok 4. O jakąkol­
wiek wiadomość prosi Barbara 
Bittnerowa, Kraków, Mifcołajiska 
20, m. a K 5027-0
Seeliga Józia, łat około 16 ze Lwo 
wa, syna Emila t Edy z Karachów 
przebywającego od r. 1649 wi War 
szawie — poszukuje ojciec. Wia­
domość: Ziółkowska, Kraków, Ma­
zowiecka 2/9. K 4SS8-0
Sobolewskiego Bolesławia, s. Pa­
wła, inżyniera-architekta, pr zięby 
.wającego do 1938 r. w Warszawie, 
prowadzącego biuro budowlane na 
ul- Chmielnej — poszukuje córka 
Alicja. Łasfca>we informacje pod 
adresem: Łódź, ul. Julianowslka 2.

25448-0

Sklepy zi pokojami aa zwrotem 
kosztów, Sienna 93, kantor.

246724
Wykańczam dWuirodizanny dom 
bardzo, ładnie położony z ogród­
kiem, blisko, tramwaju i odmaijimę 
solidnej1 rodzinie jtediną kondygna­
cję trzy pokoje z nowoczesnymi 
wygodami- Ziwrot kosztółw remon­
tu MieikonieCany głólwnie chodzi o 
sipofcojmeigo sąsiada na stanowisku 
mającego prawo zamieszkania,. 
Zgłoszenia z referemcjlaami nadisy- 
łać pod „Puławska" .„Gztytelnifc", 
MarszałkoWsIką 3/5. 25791-1
Zamienię pokój z kuchnią, łaizSen- 
ką w Łodzi (Julianów) na podo­
bne w Warsizawie. Wiadomość: 
Warszawą, Smolna 39, m. 1. 25746-4

Cyklimoiwanie, utkładaniie, repera­
cje, pastowanie posadzek wykonu 
je Praga, Siedlecka 25—33, dojazd 
trójką. Wiadomość: Pocztą. 25598-1

Pilne! Handilowiec z kapitałem 
azteryista tyisiiięcy, posizufcuje współ 
nitka (wspóltniiczki), piosiiaidaijiącyich 
sklep iwi dolbrym punkcie. Oferiły 
kierować dk> „Ozytetoifca", Marsizał 
boiwlska 3/5 pod Nir. ,„25744".

257444

Przepisywanie na maszynie w ję ­
zyku francuskim i angielskim 
przyjmujie Małgorzata Łabęcka, 
ul. Bartoiszewdeza 5 m. 33. Zgiło- 
szemiiia telefandczine w godzinach 
biurowyich Nr. 8S358l 24377-1

Śląski Dom HandlłoWiyi Sipoc, Wro­
cław, Swiidinicka 26 obejtmie za­
stępstwa powiażnyeh firm branży 
sipoiżylwicizej i techińiiaznej. K. 5163-1

Śluby, poidnótże samochód kareta 
dó Wynajęcia. Widok 2C2i—S5. 24396-0
Suknie, sizlafrofcł piłkowane, bie­
liznę szyję. Przyjmuję roboty skle­
powe. Qkó]nifc lia*—i parter.

9288-0
Wasilewską Jadwigę, córkę ś.p. 
doktora, proszę ulprzejlmie o nie­
zwłoczne podanie sweigo aidiresui. 
Anna JaJkulboWBfca, Brwiiinów, gi­
mnazjum. 257514

Cztery pokoje wygodlami śródimie 
ściu .poisziukuj© lekarz. Wlailecznyjch 
10, adwokat JanczewsIkL. 5 — 6.

K 5135-0
2 pokoje kuchnia, łazienka, wodą, 
światło, posadzki, tramwaj, ulica 
Chłodna — zamienię ma pokój 
kuchnię, ewentualnie sklep. Ofer­
ty „Zdecydowany", ^Ozyitelnik", 
Poznańska 33. 24677-1
4, 2-pokojowe śródmieściu do od­
stąpi,enia zwrot kosztów remontu,. 
Wiadomość: Ncafcowsfcięgo 16 mu 
28, godzina 16 —< 17. 24683-4

U N IE W A Ż N IE N IA  
I  Z G U B Y

Skradziono wszelkie dokumenty 
Natalii Uklańsikiej, Szaserów 59*—7. 
Przestrzegam przed nadużyciem.

25709-1
Skradziono wszelkie dokum'enty 
Wacławowi Rotterowi i Marii Rot­
ter, Żyrardów,, Sienkiewicza 2 nu 
4. Przestrzegam orzed nadużyciem 

25794-1

Skradziono legitymację Związku 
Uczestników Wałki o Niepodle­
głość i Demokrację. Nieszczerze- 
wlicz Mieczyisław. 24378-X
Skradziono wszelkie dokumenty 
Manila Litwińska, Ursus, szkolą. 
Przestrzegam przed, naidluiżydiem.

25743-1

Wydział I Cywilny Sądu Ofcręgo - 
wego, w Warszawie ogłasza.,, ż-e 
wpłynął do tegoż Sądu pozew  
Heleny: Wereszoziyńsfciej przecitW'- 
fco Zygmuntowi Weresziaziyńsfcie- 
miu O1 rozlwódi, oraz że dlla niezna­
nego, x mtiejlsoa pobytu Zygmunta 
W eresaczyńsfciegio został 'wyzna­
czony kurator w osobie adwoka­
ta Bolesława Brodowskiego zam. 
w Warszawie przy ui. Koszykowej 
35. 24663-1

II. Dla udokumentowania zapisów w księdze kasowej 
należy posiadać:

a) na przychody gatówkowe: taśmę kasy kontrolnej lub 
raport kasowy, prowadzony w ten sposób, że każda 
pozycja wpływu będzie w nim niezwłocznie uwi­
doczniona; wpływy nadchodzące pocztą lub otrzy­
mywane od osób lub instytucji przy dołączeniu do­
wodu wpłaty, należy wnosić odrazu do księgi ka­
sowej;

b) na rozchody gotówkowe: rachunki, odpowiadające 
przepisom art. 86 dekretu z dnia 16 maja 1946 r. 
o postępowaniu podatkowym (Dz. U. R. P. Nr. 27, 
poz. 174), Jako wymóg bezwzględny dla uznania ra­
chunku za podstawę zapisów w księgach stawia 
przepis ten konieczność umieszczania w rachunku: 
nazwę firmy lub imię i nazwisko wraz z dokładnym 
adresem dostawcy, datę, numer kolejny rachunku, 
nazwę firmy, lub imię i nazwisko, oraz adres zaku­
pującego, oznaczenie rodzaju, ilości i ceny jednost­
kowej towaru, ogólną sumę i podpis dostawcy. Za­
kup wytworów gospodarstwa rolnego, dokonywany 
bezpośrednio u rolników (zioła, owoce it.p.) może 
być księgowany na podstawie dowodu wewnętrzne­
go, sporządzonego przez aptekarza. Dowód taki ma 
zawierać jednak rodzaj, ilość i cenę jednostkową 
oraz ogólną sumę należności. Przy wypłatach za 
świadczenia usług rachunek musi zawierać te same 
dane, jak przy dostawach towarów z tym, że za­
miast danych dotyczących rodzaju ilości i ceny jed­
nostkowej towaru, wpisane winno być bliższe okre­
ślenie świadczenia i sposób obliczania sumy należno­
ści, chyba, że umowa o świadczenie nie określa ta­
kiego sposobu.

III. Podając powyższe do wiadomości Okręgowa,Izba Ap­
tekarska w Warszawie podkreśla, że nie tyle we własnym 
interesie aptekarza, ile w interesie ogólnym leży niezwłocz­
ne zastosowanie się do wszelkich wymogów, jakie stawiają 
przepisy. Zasady (podane w ust. II. lit. b) poza zapewnieniem 
prawidłowej kontroli obrotu, zawierają w sobie niesłychanie 
ważny moment natury społecznej, a mianowicie zwalczanie 
szkodnictwa społecznego przez uniemożliwienie wprowadze­
nia do obrotu towarów niewiadomego pochodzenia (kradzież, 
t.zw. szaber, nielegalny wwóz do kraju i t.p.). Okręgowa Izba 
Aptekarska, nie wątpiąc, że cały zawód aptekarski jest na 
tyle uspołeczniony, iż Zdaje sobie sprawę z tego, że obo­
wiązkiem jego jest stanąć do współpracy z czynnikami, zwal­
czającymi szkodnictwo społeczne, podkreśla, że w razie 
stwierdzenia u poszczególnych aptekarzy współdziałania z 
takim przestępczym procederem, nie znajdzie podstaw do 
interweniowania u właściwych władz. Dostawca, który po­
siada towar w sposób legalny, nie będzie się wzdragał przed 
wydaniem rachunku, odpowiadającego wymogom ustawo­
wym. Przestrzegamy również przed nabywaniem towarów, 
wytwarzanych obecnie w kraju lub pochodzących z dostaw 
UNRRA inaczej jak z legalnych źródeł zakupu (hurtowni).

W końcu zaznaczamy, że tylko takie księgi handlowe, w 
których zapisy oparte są na prawidłowo wystawianych ra­
chunkach, będą uznawane przez władze skarbowe za dowód 
w postępowaniu podatkowym. Inne księgi będą uznawane za 
nieprawidłowe i jako takie nie będą wiązały władz skarbo­
wych przy wymiarze podatków, które wówczas będą mogły 
być ustalane na podstawie takich materiałów, jakimi władze 
te będą w danej chwili rozporządzać.

Warszawa, dn. 31 sierpnia 1946 r. K 5124-1

Przetarg nieograniczony
Biuro Odbudowy Stolicy ogłasza przetarg nieograniczo-

myt na wykonanie:
1) Przetarg Nr. 279: remontu instalacji elektrycznej i sygna- 

liz. dzwonkowej oraz koniecznych do­
datkowych robót instalacyjnych w do­
mach przy ul. Rakowieckiej 59 i 59a. 

Oferty należy składać do dnia 14 września rb. do godz. 
11 min. 30 w zalakowanej kopercie z podaniem Nr. przetargu 
i nazwy roboty do skrzytnki na oferty przetargowe w W y­
dziale Zleceń, Dziale Przetargów, Choeimska 35, II p.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godz. 12-ej 
w Dziale Przetargów, pokój Nr. 209, gdzie również otrz/yimać 
można podkłady przetargowe od dnia 7 września rb.

Bliższych informacji udziela Sekretariat Działu Przetar­
gów, Choeimska 35, II p., pokój Nr. 209, gdzie też mogą 
oferenci otrzymać warunki przetargowe, ślepe kosztorysy, 
ewent. plany i rysunki. K 5132-1

nistracyjnego przy parowozowni w Szczakowej.
Nr. 12. Wykonanie centralnego ogrzewania w budynkach 

naprawy pomp, biurowych i naprawy armatur War 
sztatów Głównych P.K.P. w Nowym Sączu.

Formularze ofertowe wydaje Wydział Techniczny Zarzą­
du Kraków, Dworzec Główny, pok. Nr. 9, I p.

Termin składania ofert upływa dnia 10/'lX 1946 r. o go*' 
dżinie 10-ej. Otwarcie ofert tegoż dnia o godz. 10.30 i 11.30.

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie Kasy Zarządu 
o złożeniu wadium w wysokości 1% i 1% sumy oferowanej.

K 5136-1

Ogłoszenie o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Choeimska 35, II pię­

tro, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie remontu 
instalacji wodoc.-kanaliizacyjnej i gazowej w domu przy uł, 
Kozietulskiego Nr. 41.

Oferty należy składać do dnia 16 września 1946 r. do 
godz. 13-ej w Warszawskiej Dyrekcji Odbudowy do skrzyn­
ki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O., ul, 
Choeimska 35, II piętro, pokój Nr. 25 w godz. od 9 — 12, 
gdzie też mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz wa­
runki przetargowe za zwrotem kosztów w sumie zł. 100.— 
_____________________________________________________K 5131-1

Ogłoszenie o pszetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Choeimska 35, II pię­

tro, ogłasza przetarg nieograniczony .na wykonanie remontu 
instalacji elektrycznej w domu przy ul. Kozietulskiego 41.

Oferty należy składać do dnia 16 września 1946 r. do 
godz. 14-ej w Warszawskiej Dyrekcji Odbudowy do skrzyn­
ki ofertowej.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O., ul. 
Choeimska 35, II piętro, pokój Nr. 25 w godz. od 9 — 12, 
gdzie też mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz wa­
runki przetargowe za zwrotem kosztów w sumie zł. 100.—

K 5134-1:

Ogłoszenie o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Choeimska 35, II pię­

tro ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót re­
montowo-budowlanych w bud. przy ul. Kozietulskiego 41.

Oferty należy składać do dnia 16 września 1946 r." dó 
godz. 12-ej w Warszawskiej Dyrekcji Odbudowy do skrzyn­
ki ofertowej. -

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O., ul. 
Choeimska 35, II piętro, pokój Nr. 25 w godz. od 9 — 12, 
gdzie też mogą oferenci otrzymać ślepe kosztorysy oraz wa­
runki przetargowe za zwrotem kosztów w sumie zł. 100.— 
_____________________  _________  K 5133-1

Ogłuszenie pszelnugowe
Dyrekcja Przemysłu Miejscowego w Pruszkowie ogła­

sza przetarg nieograniczony na wykonanie robót stolarsko- 
ciesielskich dla budynku Nr. 1 i Nr. 2 w Państwowej Fa­
bryce Fajansów w Pruszkowie. Informacje i materiały 
przetargowe otrzymać można w biurze Dyrekcji Pruszków, 
ul. Kraszewskiego 21, pokój 3, w godz. 10—12-tej. Oferty 
należy składać w tymże pokoju do godz. 10-tej dnia U 
września 1946 r.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12-tej.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia prze­

targu, lub wyboru oferenta bez podania powodów i jakich­
kolwiek odszkodowań. 24679-0

Przetarg Nr. 51

L E K A R S K IE
A.A. Dr. Marczewski. Skórnie, we­
neryczne. M;arsziałłfcO'wsfca 58—114, 
9 —i fil, 3 — 6. 24070-0
A. Akuszerka. Traczyk .przyljimiuijte 
pianie pnzyijieiadńe, miiiejsccwie. Po- 
raidiyi, zalbdlegi, aasteayki. Wlilcaza 
29la)—3. 25720-0
A. Dr. Jelnlcfci. Choroby skóry. 
Weneryczne; płciowe, ul. Wilcza 73 

17973-0

Akuszerka Kowalezykowa. Wielo­
letnia praktyka, porady zakresie 
afcuszerii. Nowogrodzka 19 — 8 

K. 2441 0
Akuszerka Lisiecka. Porady, za 
mówi enia. Niezamożnym ustęp
stwo Praga, Ząbkowska 39—6.

Akuszerka SusKa-CWodmickia uidiziie 
ila poirad) bezpłatnie. Uł. Złota 54 
m. 86. 13874-0
Akuszerka Wieroanowa, Hiożia 61. 
Zastrzyki, zabiegi, porody na miej 
sou, opióka lekarska. 24655-0

Dr. Henryk Pastwa skórno-wene­
ryczne. Chmielna 57' m. 3 10̂ —12
i ł—6- 24243-0
Dr. J. Leśniewski, giniefcołoig — 
atouszer (dawniej; Witezia 27) obe­
cnie Marsaafflkowsfca 82, Lecznica., 
telefon 8-75-75, godz. io — 12.

25672-0
Dr. Papier, specjalista skórno-we­
neryczne. Praga. Kalwtęczyńska 34, 
4 — 7- 25431-0

„Cleo". Snistrutkitorfca Szfocajy Ko­
smetyki. Usuwanie zsmiarsiziozefc, 
piegów!, wiąjgrów. Maąuiilage arty. 
styczniy). Zaibiiiegii. Piksa sizesnaiście.

K 5142-0

A) Dr. Krajewski. Wenerycznie!, 
skórne. Nowogrodzka 44, Lecznica. 
Gaiłyi dzień. 23096-0
A) Weneryczne, skórne, płciowe, 
Dr. Jan Hausw&rt S—11, 16—19, 
Francuska 3L 21214-0

A) Weneryczne, kobiece, chirur­
giczne.. Lecznica „Pod Politechni­
ką", Noafcowskiego 12. 22723-0
Akuszerka Dąbrowska przyjmuje 
Parnie, niezamożnym ustępstwo. — 
Wileńska 2L 25395-0

Akuszerka Hann-Kubacka. Wielo- 
letnia praktyka, porady zakresie 
akiuiszerii. Hoża la—4. 23907-9

Dr. Antoni Zahorski. Weneryczne 
skórne Wileńska 31. 16—19.

23761-C
Doktór Babiniak-Rubinraut (daw­
niej Fredry 4) akuszer-ginekolog. 
Madaiińsfcieigo 42. 25685-0
Dr. med. Biernacka Marta. Wene­
ryczne. Choroby skóry, włosów 
Nowogrodzka 18a. K. 2581-C
Dr. Dyrlacz Tadeusz;, skórne, 
weneryczne. Targowa 48. 24971-0
Dr. Edward Szyfelbejn — leczenie
zwierząt. Marszałkowska 43 — po­
wrócił. Godiz. 3 — 5. K. 4473-0

Dr. Fele Władysław, weneryczne 
ii skórne, 4i — 6. Wuflieńsikia 2r .

25730-0

Dr. med. Stefania Kullgowska, gi­
nekologia!, afcuiszerm. Marszalków 
ska 62, Lecznica, telefon 8-75-75, 
godz. U' — 19. 215674-0

Doktorzy Zofia Fellifes Rostkowscy
Weneryczne. Skórna Włosów. Ga­
binety kosmetyczne. MolkotoWtrkia 
SI. K 3144-0
Lekarz - Dentysta Ewa Haigmiaje­
rowa Bryndza - Naćka powróciła 
z kuńaejii i przyjmujie media! ul. 
Witezia 29a m. 5. 25705-0

Urządzenia szpitalne i ambulato
ryjne, gabinety lefcarsSdie i denty­
styczne. Hurt — detal. Centralny 
Fufct Sipraedaży. Zgoda 1. 18186-0
Weneryczne . Skórna Przychodnia 
Prywatna Dr. Ż ur akowskiego, Dr. 
Rataj - Żurafcowsfciej, Chmielna 
25. Mężczyźni 3—6 Kobiety, dzie­
ci przyjmuje lekarka U—2.

K. 3069-0

Weneryczne, skórne, płciowe.. Mar 
szialfcowsfcia 62, Lecznica,, teł. 8-75-75 
godiz. 115 — 17. 25673-0

Biiuro Odbudowy Portów, ogłasza przetarg nieograni­
czony na odbudowę budynku Urzędu Celnego w Gdyni, 
ul. Rotterdamiska.

Ślepe kosztorysy ze szczegółowym wezwaniem do skła­
dania ofert i wzór oferty za zwrotem kosztów własnych 
w kwocie 50.— zł oraz bliższe informacje dotyczące tak 
samej roboty jak i przyszłej umowy otrzymać można 
w Oddziale Kalkulaeyjno-Przetargowym B.O.P. Gdańsk— 
Wrzeszcz, ul. Morska Nr. 21, I piętro, w godzinach od 9 
do 12-tej.

Oferty w nieprzejrzystych, zalakowanych kopertach, 
bez jakichkolwiek znaków rozpoznawczych, opatrzonych 
napisem: „Oferta na odbudowę budynku Celnego Urzędu 
w Gdyni, ul. Rotterdamiska, należy składać tamże do dnia 
16 września 1946 roku, godzina 10-ta, o której to godzinie 
odbędzie się przetarg.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w kasie 
B.O.P. wadium w wysokości 3% ogólnej wartości rozpi­
sanej roboty, względnie pokwitowanie kasy B.O.P. na zło­
żenie innych walorów.

Załączanie do ofert weksli, czeków, książeczek oszczęd­
nościowych, i t. p. jesit niedopuszczalne.

B.O.P. zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
względu na cenę oraz uznania, że przetarg nie dał wyniku. 
__________________ _____  K 5101-1

P R Z E T A K  G
Zarząd Państwowej) Fabryki Garbarskiej Nr. 1 w War* 

szawie przy ul. Piaskowej Nr. 4 ogłasza przetarg nieogra­
niczony na wykonanie jednej rozmiękczarki (rdkrnaszyny) 
długiej o skoku 700 min. z jednym wałkiem gumowym i pla~ 
terajzami.
 ̂ Informacje otrzymać można w biurze fabryki w godz.

Oferty w zalakowanych kopertach, bez nagłówka firmy 
z napisem: „Oferta na wykonanie rekmaszyny dla Państwo* 
wej Fabryki Garbarskiej Nr. 1 w Warszawie" należy skła­
dać do dnia 9 września 1946 r. do godz. 11-ej.

Termin wykonania rekmaszymyi na dzień 9 października 
1946 r.

Otwarcie ofert nastąpi dn. 9 września 1946 r. o godz. 11.30.
Zarząd Państwowej Fabryki Garbarskiej Nr. 1 zastrzega 

sobie prawo: 1) unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn i bez zobowiązania do jakichkolwiek odszkodowań, 2) 
wolnego wyboru przedsiębiorcy bez względu na wynik prze* 
tarSu- K 5130-1

Redakcja: Marszałkowska 3/5, tel 87-684, nocny 85-046 — Rękopisów nadesłanych Redakcja nie zwraca.
Administracja wydawnictw Warszawa, ul. Wiejska 16 pokój nr 22 tel. 8-57-94, godz. urzędowania od 8-ej do 15,30. w soboty od 8-ej do 13,30.

CENY OGŁOSZEŃ: w tekście 4 0 % za 1 mm szerok. 1 szp., za tekstem 25 zł za 1 mm szerok. 1 szp., nekrologi 
.15 zł za 1 mm szerok. 1 szp., drobne — 10 zł za wyraz (najmniej 100 zł), poszukiwanie rodzin i pracy 3 zł za 
wyraz (najmniej 30 zł). Tłustym drukiem 100% drożej. Za ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecz­
nych dolicza się 25%. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada 

SBOłdzlelnia M

Ogłoszenia przyjmuje: Biuro Ogłoszeń Wiejska 14, parter — sklep, Agentura B Ogł — Pra^a Targowa 67 
księg. Jeżewskiego; Marszałkowska 3/5, Poznańska 38 — wydział kolportażu, rozdzielnia gazet: na pl Inwa­
lidów (Żoliborz); księg. sp. wyd. „Czytelnik" Praga, ul. Środkowa 7 róg Stalowej. Warszawa, ul Nowy 
Swjat 47, ul. Marszałkowska 62, ul. Puławska 49, Kolportaż „Wolność", Marszałkowska 95 B-10.227
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